
Co Uecytiugo o poiiomie - sir. 3^l\lajuainiejszaze sztuk-str.4

Nowe sputniki 
na orbicie 

wokołoziemskiej
W Związku Radzieckim wy­

strzelono kolejnego sztucznego 
satelitę Ziemi „Kosmos-184”. 
Na jego pokładzie znajduje się 
aparatura naukowa do bada­
nia przestrzeni kosmicznej. 
Sputnik wprowadzony został 
na orbitę kołową o parame­
trach zbliżonych do zaplano­
wanych: początkowy okres 
krążenia wokół Ziemi wynosi 
97,14 min. oddalenie od po­
wierzchni Ziemi ■— ok. 635 km, 
nachylenie orbity 81,2 stopnia.

Oprócz aparatury naukowej 
na sputniku znajdują się: u- 
rządzenia radiowe do dokład­
nego mierzenia orbity, apara­
tura radio-telemetryczna do 
przekazywania na ziemię da­
nych o pracy przyrządów nau 
kowych.

Aparatura zainstalowana na 
sputniku pracuje normalnie. 
Przystępuje się do opracowy­
wania nadsyłanych informa­
cji.

Wkrótce po wystrzeleniu 
sputnika „Kosmos 184” wypro 
wadzono w ZSRR na orbitę 
wokołoziemską sztucznego sa­
telitę „Kosmos 185”.

Aparatura zainstalowana na 
pokładzie sputnika funkcjonu­
je normalnie. (PAP)
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Hołd dla Wielkiego Października

Sztandar od KW PZPR
dla poznańskich kolejarzy

Akademie w zakładach pracy

Oświadczenie króla Jordanii

Obecna sytuacja na Bliskim Wschodzie 
sprzyja zbrojnym konfliktom

Sześć samolotów USA * 
stracono wczoraj nad Hanoi
W piątek w Hanoi znów zawyły syreny ogłaszając alarm 

lotniczy. Amerykańscy piraci powietrzni ponownie wtargnę­
li do obszaru powietrznego w stolicy DRW, zrzucając swe 
śmiercionośne pociski na gęsto zaludnione dzielnice oraz 
przedmieścia Hanoi.
Również i tym razem obro­

na przeciwlotnicza zadała cięż 
kie straty agresorom USA. Z 
pierwszych informacji wyni­
ka, że strącono 6 samolotów
wroga, a wiele innych uszko­
dzono. Liczni piloci amerykan 
scy zostali wzięci do niewoli.

Po tym nalocie, który na­
stąpił o godz. 8.30 nastąpiły 
dalsze. Drugi nalot nastąpił o 
godz. 11 czasu miejscowego i 
skierowany był na dzielnicę 
Gia Lam. Od strony tej dziel-
nicy — jak pisze korespondent 
AFP — widać było słupy czar 
nego dymu. Nalot trwał około 
15 minut.

Trzeciego nalotu w ciągu
piątku dokonały myśliwce bom 
bardujące USA o godz. 16.10 
czasu lokalnego. Leciały one 
na dużej wysokości, a cel ich

strzelono 29 samolotów nie­
przyjacielskich, a ogólna licz­
ba strąconych maszyn USA 
podniosła się do 2.456.

OFENSYWA SIŁ 
PATRIOTYCZNYCH

W Wietnamie Południowym na 
dal trwa ofensywa sił patriotycz­
nych na pozycje wojsk amerykań 
skich i reżimowych. W piątek żoł 
nierze Frontu Wyzwolenia stoczyli 
wielogodzinną walkę z oddziała­
mi reżimowymi w odległości 123 
km na północ od Sajgonu. Wła­
dze w Sajgonie przyznały się do 
„lekkich strat”. Na tych samych 
terenach partyzanci ostrzelali 
ogniem z moździerzy posterunek 
dowódczy b jady USA. Jeden 
żołnierz amerykański zginął, a 11 
zostało rannych.

„WYPRAWA KRZYŻOWA” 
PRZECIWKO 

DEMONSTRANTOM
Przywódcy Partii Republi­

kańskiej w Kongresie USA 
wezwali w czwartek do podję­
cia „wyprawy krzyżowej” 
przeciwko uczestnikom anty­
wojennych demonstracji, któ­
re ostatnio odbyły się w USA;

Nie można tolerować dłużej 
takich demonstracji, jakie od­
były się w ubiegłą sobotę i 
niedzielę przed Pentagonem, 
oświadczył na konferencji pra 
sowej w Waszyngtonie przy­
wódca republikanów w seha- 
cie, Dirksen.

Senator Dirksen oświadczył, 
że kongres rozpatrzy dodatko­
we projekty ustaw przewidu­
jących karanie tych, którzy 
otwarcie wyrażają swój pro­
test przeciwko wietnamskiej 
polityce rządu amerykańskie­
go.
OŚWIADCZENIE MSZ NRD

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych NRD domaga się ponownie 
ostatecznego i bezwarunkowego 
wstrzymania bombardowań i wszy 
stkich innych aktów agresji USA 
przeciwko DRW i oświadcza, że w 
obliczu nowych potwornych zbro­
dni imperializmu USA NRD bar­
dziej niż kiedykolwiek stoi u bo 
ku dzielnego, bratniego narodu 
wietnamskiego. (PAP)

Polska 
za tworzeniem stref 

bezatomowych
W komitecie politycznym 

Zgromadzenia Ogólnego NZ 
toczy się obecnie dyskusja po­
święcona utworzeniu strefy 
bezatomowej w Ameryce Ła­
cińskiej. W toku obrad głos za­
brał delegat polski amb. E. 
Kułaga, podkreślając poparcie, 
jakiego Polska zawsze udziela­
ła wszelkim poczynaniom na 
rzecz stopniowego rozbrojenia, 
traktując je jako część wysił­
ków zmierzających do całko­
witego i powszechnego rozbro­
jenia. (PAP)

Generał Suharto 
uda się do Francji

Minister spraw zagranicznych 
Indonezji, Adam Malik, został w 
piątek przyjęty przez prezydenta 
Republiki Francuskiej, de Gaul- 
le’a i odbył z nim rozmowę na te­
mat wojny wietnamskiej i innych 
problemów Azji południowo- 
wschodniej.

Po audiencji A. Malik oświad­
czył dziennikarzom, że p. o. pre­
zydenta Republiki Indonezyjskiej 
generał Suharto, ma złożyć na po­
czątku przyszłego roku oficjalną 
wizytę we Francji. (PAP)

Amerykański „Saturn" 
wystartuje 7 listopada?

Amerykańska Agencja Aerona- 
utyki i Przestrzeni Kosmicznej po 
dała oficjalnie do wiadomości, że 
start nowej rakiety kosmicznej 
USA typu „Saturn-5” jeśli nie zaj 
dą nieprzewidziane okoliczności, 
nastąpi w dniu 7 listopada. 
Start tej rakiety był wielokrotnie 
odraczany ze względu na wykry 
cie różnych usterek w aparatu­
rze rakiety.

„Saturn-5” jest największą z do 
tychczasowych rakiet amerykań 
skich. Uczeni amerykańscy żywią 
nadzieję, że przy jej pcmocy uda 
się w przyszłości wyładować kos 
monautom amerykańskim na 
Księżycu. Pierwszv eksperyment 

z rakieta Saturn-5” będzie miał 
na celu " wypróbowani kabiny 
Apollo bez załogi ludzkiej.

PAP

ataków stanowiła południowa 
cz^ść Hanoi.

Wietnamska Agencja Infor­
macyjna podała, że w ciągu 
ostatnich 4 dni nad Hanoi ze-

Rozpoczęły się już w poznańskich zakładach pracy, przed­
siębiorstwach i instytucjach akademie ku czci 50 rocznicy Re­
wolucji Październikowej.
Wczoraj w Sali Wielkiej Pa- czysta akademia kolejarzy wę- 

łacu Kultury odbyła się uro- zła poznańskiego. Przybyli na 
nią m. in.: I sekretarz KW 
PZPR — Jan Szydlak, wicekon 
sul ZSRR — Wasyl Fiłatow, I 
sekretarz KD PZPR Wilda — 
Teofil Stróżyk, przewodniczą­
cy Prezydium DRN Wilda — 
Sylwester Kamiński, dyrektor 
Okręgu Kolei Państwowych — 
Edmund Rejek i przewodni­
czący Związku Zawodowego 
Kolejarzy — Edmund Slósa- 
rek.

Referat okolicznościowy o 
znaczeniu Wielkiej Rewolucji 
wygłosił I sekretarz KZ PZPR 
Poznań—Węzeł — Stefan Kieł- 
czewski.

Dla uczczenia rocznicy Rewolu­
cji kolejarze węzła poznańskiego 
podjęli szereg zobowiązań produk­
cyjnych i czynów społecznych. W 
ramach czynów społecznych prze­
pracowali łącznie 71.154 godziny, zu 
żywając je na uporządkowanie 
obiektów oraz poprawę warunków 
pracy. Szczególnie mocno rozwi­
nęło się ostatnio współzawodni­
ctwo o tytuł Brygady Pracy So­
cjalistycznej, w którym bierze obe 
cnie udział 114 brygad, a już 75 
brygad posiada ten tytuł. Poza 
tym Oddział Budynków i Drogo­
wy należy do najlepszych w PKP 
i za zdobycie trzykrotnie pierw­
szego miejsca otrzymał na włas­
ność sztandar przechodni Central­
nego Zarządu Utrzymania Kolei i 
Zarządu Głównego ZZK. Wielkie 
ożywienie polityczne zanotowano 
wśród kolejarzy w związku z wy­
mianą legitymacji partyjnych. W 
okresie przygotowania do wymia­
ny przyjęto do partii 83 kandyda­
tów. W listopadzie zakładowa or­
ganizacja PZPR węzła poznańskie 
go liczyć będzie 2000 członków i 
kandydatów.

W uznaniu zasług organiza­
cji partyjnej węzła poznańskie 
go Komitet Wojewódzki PZPR 
przyznał jej sztandar partyjny. 
Wręczenia sztandaru dokonał 
podczas wczorajszej akademii 
I sekretarz KW PZPR — Jan 
Szydlak.

Na zakończenie akademii 
meldunek o realizacji zobowią 
zań podjętych dla uczczenia 
50-lecia Rewolucji Październi 
kowej złożył członek komisji 
porozumiewawczej rad zakła­
dowych węzła poznańskiego 
— Michał Przepiera.

W serdecznym, uroczystym 
nastroju obchodzili wczoraj 
50 rocznicę pamiętnej Rewo­
lucji pracownicy Fabryki „Le 
chia”. Mówiąc o przemianach, 
jakie zapoczątkowała Wielka 
Rewolucja, sekretarz Komite­
tu Zakładowego PZPR Leon 
l angwiński przedstawił w re 
feracie jej znaczenie dla dzie 
jów ludzkości.

Podczas akademii wyrćżnio 
no przodujących pracowni­
ków i działaczy nagrodami 
pieniężnymi i wręczono dyp­
lom uznania zakładowej O- 
chotniczej Straży Pożarnej,

HOP wykonały 
zobowiązania

Załoga kombinatu metalowe 
go „H. Cegielski” w Poznaniu 
zrealizowała zobowiązania pro 
dukcyjne, podjęte dla uczcze­
nia Wielkiego Października. 
Wykonano dodatkowo m. in. 
przeznaczony na eksport po­
mocniczy silnik okrętowy, 26 
ton elementów tłoczonych dla 
„Mostostalu”, 440 kardanów 
oraz kilkaset tysięcy części i 
elementów, a także podzespo­
łów do silników okrętowych i 
obrabiarek. (PAP)

„Rozwiązanie konfliktu arabsko-izraelskiego nie zależy od 
nas. Jeśli na Bliskim Wschodzie nadal istnieje napięcie, nie 
jest to winą państw arabskich” — oświadczył król Jordanii 
Husajn, w czasie czwartkowej konferencji prasowej w Pary­
żu. Zdaniem króla „Izrael ma możliwość udowodnienia 
w praktyce swego dążenia do pokoju, o którym tak wiele 
mówi”.

która zajęła wśród pokrew­
nych jednostek w Poznaniu I 
miejsce w realizacji czynów 
społecznych. Zrealizowała ona 
również, podobnie jak wielu 
innych pracowników „Lechii” 
liczne zobowiązania dla ucz­
czenia Wielkiej Rewolucji.

*
Również wczoraj odbyła się a- 

kademia ku czci 50 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej w 
Poznańskim Wydawnictwie Praso­
wym. Okolicznościowy felieton wy 
głosił publicysta „Gazety Poznań­
skiej” — red. Henryk Jantos. W 
części artystycznej wystąpił Teatr 
Poezji „Problemy” przy Domu Kul 
tury „Energetyk” w Łodzi, który 
przedstawił montaż poetycki „Gol 
gota audytorium — czyli ostatni 
występ Włodzimierza Majakowskie 
go”.

Poza tym recytację słowno-mu­
zyczną o Leninie „Portret człowie 
ka” przedstawili artyści poznań­
skiej Estrady: J. Grzewiński i J. 
Rostkowski. (ad)

Pomnik Mieszka I

i Bolesłrwa Chrobrego

w Gnieźnie

Plastycy krakowscy 
najlepsi w konkursie
Wczoraj ogłoszone zostały 

wyniki ogólnopolskiego kon­
kursu na pomnik Mieszka I i 
Bolesława Chrobrego w Gnieź 
nie. Członek jury konkursu 
nrof. Bazyli Woytowicz doko-

„Do czasu dopóki problemy 
wywołujące napięcie na Bli­
skim Wschodzie nie zostaną 
uregulowane, nie można wy­
kluczyć możliwości wznowie­
nia działy wojennych” — do­
dał jordański monarcha. Hu­
sajn domagał się wycofania 
izraelskich wojsk z bezpraw­
nie zagarniętych terytoriów 
arabskich,

Jeśli chodzi o spotkanie z de 
Gaullem, to Husajn oświad­
czył, że jest .,głęboko zadowo­
lony” ze zrozumienia z którym 
spotkał się u prezydenta Fran­
cji.

WIZYTA 
RADZIECKICH OKRĘTÓW
W piątek przybyły z wizytą do 

Aleksandrii dwa okręty podwodne 
i jeden niszczyciel radzieckiej ma­
rynarki wojennej. Jednocześnie 
agencja MEN donosi z Port Saidu, 
że zawinęły tam cztery jednostki 
floty radzieckiej: krążownik, nisz­
czyciel, fregata i tankowiec. Po­
witano je w Port Saidzie manife­
stacją ludności.

IRAK PIĘTNUJE 
SOJUSZ NRF — USA

Dr Małek Al-Hasan, iracki 
minister kultury i propagandy 
złożył oświadczenie w którym 
potępił wrogą politykę Wa­
szyngtonu i Bonn wTobec kra­
jów arabskich. Stwierdził on 
m. in., że NRF nadal udziela 
Izraelowi poparcia polityczne­
go, gospodarczego i?moralnego.

Jak komuhikują iracka agen 
cja prasowa i radio bagdadz- 
kie, państwa arabskie posta­
nowiły nie kupować więcej 
sprzętu wojskowego w Sta­

nach Zjednoczonych, a to wo­
bec faktu, że Waszyngton po­
stanowił dostarczyć Izraelowi 
50 samolotów myśliwskich 
„Skyhawk.

BRYTYJSKI TANKOWIEC 
ZAWINĄŁ DO PORTU ZRA
Agencja France Presse pisze z 

Kairu, że w czwartek wpłynął do 
Aleksandrii tankowiec brytyjski, 
który rozpoczął rozładunek 20 ton 
produktów naftowych.

AFP zwraca uwagę, że jest to 
pierwszy tego rodzaju transport 
po ataku izraelskim na rafinerię 
w Suezie, a jednocześnie wspom­
niany tankowiec jest pierwszym 
od dwóch lat. statkiem brytyjskim, 
który zarzucił kotwicę w porcie 
egipskim.

Niedawno przebywał w Kairze 
wysłannik rządu brytyjskiego 
Beeley. Jednym z tematów roz­
mów były właśnie perspektywy 
ponownego nawiązania stosunków 
dyplomatycznych. O wizycie Bee- 
ley’a pisze dzisiejszy „Al Ahram” 
w artykule swego redaktora na­
czelnego, Hejkala. Hejkal uważa 
rozmowy z Beeley’em za jedno z 
ważniejszych posunięć ZRA na 
arenie międzynarodowej, wycho­
dząc z założenia że nawiązanie 
kontaktów z W. Brytanią świadczy 
o zdolności Egiptu „uwolnienia się 
od przeszłości”.

KONGRES ARABSKICH
SIŁ REWOLUCYJNYCH

Dziennik kairski „Al Ahram” 
podaje, powołując się na autoryta­
tywne koła algierskie, że kongres 
arabskich sił rewolucyjnych ma 
się odbyć z początkiem przyszłego 
roku w Algierze. Algierska partia 
Front Wyzwolenia Narodowego ma 
rozesłać z tej okazji zaproszenia 
do wszystkich sił rewolucyjnych 
w świecie arabskim. , Al Ahram” 
dodaje, że sprawa kongresu nie 
była omawiana w czasie ostatnich 
rozmów algierskich między płk 
Bumedienem a wiceprezydentem 
ZRA, Zakariją Mohieddinem.

PAP

Mimo, że ugaszono już pożar rafinerii w Suezie oddziały straży 
pożarnej pozostają w pogotowiu na terenie zakładów obawiając 
się ponownego wybuchu pożaru. Na zdjęciu: ekipy strażackie na 
terenie rafinerii. W głębi zbiorniki uszkodzone ogniem artylerii 

izraelskiej. CAF ~ Teiefoto

Na zdjęciu: prof. Bazyli Woyła- 
wicz w imieniu jury odczytuje na­

zwiska laureatów.
Fot. — H. Kamza

0 szybszy rozwój 
produkcji rolnej

Wczoraj w Lublinie odby­
wała się narada przewodniczą­
cych prezydiów PRN, sekreta­
rzy rolnych Komitetów Powia­
towych PZPR oraz prezesów 
PK ZSL i kółek rolniczych. 
Obrady poświęcone były za­
gadnieniom przyspieszenia 
wzrostu produkcji rolnej oraz 
rozwoju hodowli. (PAP)

Goście bułgarscy 
w Wielkopoisce

26 bm. przybyła z Warszawy do 
Poznania delegacja bułgarskiego 
miasta Płowdiw. Delegacji prze­
wodniczy sekretarz propagandy 
Komitetu Obwodowego Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej — Draża 
Wołczewa. Ponadto gościmy: se­
kretarza organizacyjnego Komite­
tu Miejskiego BPK — Andona 
Trajkowa, kierownika Wydziału 
Nauki Komitetu Obwodowego 
BPK w Płowdiw — Rada Parcze­
wa, wiceprzewodniczącego rady 
miejskiej Płowdiw — Atanasa Ja- 
newa i zastępcę redaktora naczel­
nego rozgłośni radiowej w Płow­
diw — Jordankę Anaczkową.

Dzisiaj goście bułgarscy serdecz­
nie podejmowani byli w Kaliszu. 
Najpierw przez załogę „Pluszow- 
ni”, a następnie przez przedsta­
wicieli Prezydium MRN. Podczas 
spotkania z gospodarzami miasta 
członkowie delegacji szczególnie 
interesowali się problemami roz­
woju oświaty i kultury.

Z kolei goście z Płowdiw — mia­
sta utrzymującego z Poznaniem 
ożywione i przyjacielskie kontak­
ty, spotkali się w klubie MPiK z 
kaliskimi działaczami kulturalno- 
oświatowymi.

Dzisiaj delegacja bułgarska ma 
m. in. spotkać się z kierownic­
twem KW PZPR oraz z działacza­
mi kulturalnymi i dziennikarzami,

nał otwarcia kopert z nazwis­
kami laureatów rozstrzygnięte- 
gp przed dziesięcioma dniami 
konkursu. Jury jak wiadomo 
I nagrody nie przyznało. Lau­
reatami dwóch nagród II stop­
nia zostali: Jan Siek i Barbara 
Bielec z Krakowa oraz drugi 
zespół krakowski w składzie: 
Przemysław Gawor, Antoni 
Kostrzewa i Tomasz Mańkow­
ski.

Nagrody III stopnia zdobyli: 
Maksymilian Potrawiak i Orest 
Suraga z Warszawy oraz Ryszard 
Semka, Zbigniew Zabrocki i To­
masz Małczyński z Gdańska. Jury 
przyznało również 5 wyróżnień. 
Otrzymali je następujący rzeźbia­
rze i architekci: Bronisław Kubica 
z Warszawy, Zofia Wolska i Ta­
deusz Łodziana z Warszawy, Win­
centy Kućma i Bogusław Gabryś 
z Krakowa, Józef Kopczyński, Pe­
lagia Kopczyńska, Rajmund Hałas 
< Czesław Kowalski z Poznania o- 
raz Jan Jaworski, Zbigniew Mal­
czewski i Wiesława Wójcicka z 
Warszawy.

Laureaci prac nagrodzonych i 
wyróżnionych, jak nas poinfor 
mował sekretarz konkursu art. 
plastyk Jan Berdyszak, zapro­
szeni zostaną do udziału w II 
etapie konkursu, który powi­
nien już przynieść pracę prze­
znaczoną do realizacji, (ob)

W. Brytania wycofa 
wojska z Adenu

Jak twierdzą koła londyńskie 
W. Brytania wycofa swoje oddzia­
ły wojskowe z Adenu w ciągu 2 
lub 3 tygodni, a w każdym razie 
nie później niż do końca listopa­
da br. Przyspieszona ewakuacja 
jest wynikiem nagłej zmiany sy­
tuacji w Adenie po załamaniu się 
rządu Federacji Południowoarab- 
skiej. (PAP)



Wyniki rozmów francusko-czechosłowackich

Rozwój rzeczowego dialogu 
Wschód - Zachód

W Paryżu opublikowano komunikat francusko-czechosło­
wacki o pobycie we Francji z oficjalną wizytą premiera 
CSRS, J. Lenarta.

27 bm. rozpoczął w Warszawie trzydniowe obrady VII Kra­
jowy Zjazd Zrzeszenia Prawników Polskich. Bierze w nim 
udział ok- 400 delegatów, reprezentujących ponad 14-tysię- 
czną rzeszę członków zrzeszenia.

W centrum rozmów — głosi 
komunikat — znalazły się pro 
bierny europejskie. Kwestia 
niemiecka oraz problem bezpie 
czeństwa europejskiego mogą 
zostać rozwiązane jedynie za 
zgodą wszystkich zainteresowa­
nych państw.

Komunikat stwierdza z zado 
woleniem istnienie wzrastają­
cych tendencji do rozwoju sto­
sunków między Wschodem i 
Zachodem kontynentu euro­
pejskiego w dziedzinie politycz 
nej oraz gospodarczej, kultu­
ralnej i naukowo-technicznej. 
Obie strony wyraziły nadzieję,

W Wielkopolsce

• Skup - dobry 
• Wykopki na ukończeniu 
• Cukrownie nie tracą czasu

Dostawy zboża z tegorocznych 
zbiorów przebiegają w naszym 
województwie na ogół zadowalają­
co. Wprawdzie zmniejszyły się nie 
co dzienne dostawy, ale ustalone 
plany skupu są w zasadzie reali­
zowane. Dotychczas znalazło się 
w magazynach państwowych ogó 
łem 329 tysięcy ton ziarna, w tym 
z gospodarstw państwowych 79 700 
ton. Na poczet obowiązkowych 
dostaw rolnicy wielkopolscy sprze 
dali państwu do tej pory 154 tys. 
ton. Reszta dostarczonego zboża z 
gospodarki chłopskiej tj. 95 tys. 
ton pochodzi ze skupu wolnoryn­
kowego.

Zmniejszenie dostaw dziennych 
W październiku, należy niewątpli­
wie tłumaczyć nasileniem prac 
wykopkowych, dostawą buraków 
do cukrowni i ziemniaków do za­
kładów przetwórczych przemy­
słu rolno-spożywczego. Warto bo­
wiem dodać, że w bieżącym mie­
siącu skupiono z gospodarki 
chłopskiej 330 000 ton ziemniaków, 
W czym 46 000 ton jadalnych na 
zaopatrzenie zimowe ludności 
miast i okręgów przemysłowych. 
Na przykład dla mieszkańców 
Górnego Śląska wysłano już z 
naszego województwa 12 000 ton.

Według posiadanych przez nas 
informacji, wykopki buraków i 
ziemniaków są już nieomal na 
ukończeniu. Należy się więc 
wkrótce spodziewać wzmożenia 
tempa prac omletowych, a co za 
tym idzie i dostaw ziarna do punk 
tów skupu gminnych spółdzielni 
i państwowych zakładów zbożowo- 
młynarskich. Bo niewymłócone 
stogi z żytem stoją jeszcze na 
polach Wielkopolski. Trwa in­
tensywna zwózka buraków do cu­
krowni, które pracują pełną parą 
od 20 września br.

(kj)

Z procesu Debray'a

Prokurator żąda 
kary 30 lat 
więzienia

Prokurator zażądał w piątek 
maksymalnej kary 30 lat więzienia 
dla francuskiego postępowego fi­
lozofa, Regisa Debray’a, oskarżo­
nego o współpracę z partyzantami 
boliwijskimi. Prokurator, płk 
Iriarte domagał się również 20 lat 
•więzienia dla argentyńskiego ma­
larza Ciro Bustosa oraz 3 lat i 9 
miesięcy dla trzech osób z grupy 
pięciu współoskarżonych Boliwij­
czyków.

Podczas piątkowego posiedzenia 
sądu w Camiri wygłosił przemó­
wienie Ralph Schoenmann, pry­
watny sekretarz brytyjskiego filo­
zofa Bertranda Russella. (PAP)

Porozumienie 
NixM-Reagan?

Jak podała amerykańska roz 
głośnia radiowa NBC, powołu­
jąc się na informacje z miaro­
dajnych kół republikańskich, 
były wiceprezydent USA 
Nixon i gubernator Kalifornii, 
Reagan, uzgodnili między sobą, 
że nie będą się wzajemnie 
zwalczali przy ubieganiu się o 
nominację w przyszłych wy­
borach na prezydenta USA.

PAP
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że tendencja ta będzie się na­
dal przejawiać, co stworzy po­
myślne warunki do przestudio­
wania poważnych problemów 
politycznych stojących przed 
Europą takich, jak kwestia 
niemiecka i sprawa bezpieczeń 
stwa europejskiego.

Obie strony wyraziły zanie­
pokojenie w związku z spotę­
gowaniem się wojny w Wietna 
mie, co zagraża bezpieczeństwu 
krajów sąsiadujących z Wiet­
namem oraz stanowi główne 
źródło napięcia na świecie. Je­
dynie zaprzestanie interwencji 
obcej, począwszy od wstrzyma­
nia nalotów powietrznych i 
powrotu do układów genew­
skich z 1954 r. pozwoli położyć 
kres konfliktowi i umożliwi 
narodowi wietnamskiemu de­
cydowanie o swym losie bez in 
gerencji zagranicznej.

Podczas omawiania proble­
mu Bliskiego Wschodu obie 
strony stwierdziły, że sprawa 
rozpętania działań wojennych 
i okupacji obcych terytoriów 
wywołuje zaniepokojenie i kry 
je w sobie wiele niebezpie­
czeństw. (PAP)

Plenum KDPZPR 
Poznań-Grunwald
Pod przewodnictwem I se­

kretarza Mariana Jakubowi­
cza, odbyło się wczoraj Ple­
num Komitetu Dzielnicowego 
PZPR Poznań — Grunwald. 
Tematem obrad były: ocena 
stanu przygotowań do wymia 
ny legitymacji partyjnych o- 
raz sprawy organizacyjne. 
Stan prac i rezultaty akcji 
przygotowawczej przedstawił 
w referacie sekretarz KD — 
Romuald Szpingier.

W dyskusji podkreślano, że 
w wyniku kilkumiesięcznej 
akcji nastąpiło znaczne oży­
wienie życia organizacyjnego. 
Zacieśniły się kontakty człon 
ków partii, udoskonalono sy­
stem ewidencji, kontroli wy­
konywania uchwał, rozliczania 
z powierzonych członkom obo 
wiązków. Szczególnie silnie 
akcentowano pozytywne re­
zultaty rozmów osobistych z 
członkami partii, podkreślając 
że praktyka ta powinna być 
częściej stołowana w życiu 
organizacji partyjnych. Zwra 
cano również uwagę na kwe­
stię skuteczności działania 
POP; nie wystarczy bowiem 
robić, organizować, inicjować 
— trzeba także zdawać sobie 
sprawę, na ile robota ta jest 
owocna, jakie przynosi partii 
i państwu rezultaty.

Podsumowując obrady I se 
kretarz KD powiedział, że 
grunwaldzka organizacja par 
tyjna liczy już ponad 5.000 
członków PZPR, a więc wię­
cej niż przed rozpoczęciem ak 
cji wymiany legitymacji, (z)

Warunki generała
Nie jest oczywiście sprawą przypadku, że po 

wizycie zachodnioniemieckiego kanclerza Kiesin- 
gera w Wielkiej Brytanii nie opublikowano nawet 
zwyczajowego komunikatu końcowego: po prostu 
nie było czym się chwalić. Nie jest również przy­
padkiem, że odbywająca się równolegle w Luksem­
burgu sesja europejskiego Wspólnego Rynku 
uzgodniła w zasadzie tylko jedną sprawę: 20 listo­
pada w Brukseli spotkają się ponownie przedsta­
wiciele „szóstki” na szczeblu ministrów.

Wspólnym tematem zarówno tych dwóch dyplo­
matycznych spotkań, jak i szeregu innych wypo­
wiedzi i podsumowań, jest jak wiadomo ciągnąca 
się od dawna sprawa przystąpienia Wielkiej Bry­
tanii do Wspólnego Rynku. Na przeszkodzie stoi 
nadal „weto” generała de Gaulle’a: rząd francuski 
uważa, że sytuacja jeszcze nie dojrzała nawet do 
sformułowania konkretnych warunków rozszerze­
nia ram wspólnoty.

Londyńska wizyta Kiesingera — przynajmniej w 
zamierzeniach gospodarzy — miała ułatwić inter­
wencję Niemieckiej Republiki Federalnej na rzecz 
przyjęcia Wielkiej Brytanii do Wspólnego Rynku. 
Publiczną jest tajemnicą, że Bonn pragnie szczerze 
rozszerzenia wspólnoty nie tylko na Londyn, ale 
i na inne kraje członkowskie tzw. strefy wolnego 
handlu, czyli innymi słowy objęcia jej zasięgiem 
praktycznie całej Zachodniej Europy.

W mniejszym lub większym stopniu przychylnie 
odnoszą się do tych planów także pozostałe kraje 
„szóstki”' — z wyjątkiem Francji. Rozmowy lon­
dyńskie wykazały jednak, że ani Bonn, ani inne 
stolice zachodnioeuropejskie nie zamierzają nara­
zić na szwank już istniejącej struktury EWG, ani 
ryzykować pogorszenia stosunków z Paryżem tylko 
po to, by znaleźć uznanie w Londynie. Wychodząc 
z założenia, że lepszy wróbel w garści, realizują 
krok za krokiem postanowienia tzw. traktatu 
rzymskiego w sprawie obniżenia i zniesienia 
wszystkich barier celnych w ramach wspólnoty.

Zawód prawnika służbą społeczną
W Warszawie obraduje VII Krajowy Zjazd ZPP I

Na obrady przybyli: sekre­
tarz KC PZPR — Władysław 
Wicha, sekretarz NK ZSL — 
Kazimierz Banach, sekretarz 
CK SD — Leonard Hohensee, 
minister sprawiedliwości — 
Stanisław Walczak.

Dokumentacja opracowana 

w „TASKO"

Nowe typy 
lokomotyw

Zakłady przemysłu taboru 
kolejowego rozwijają produk­
cję nowych typów lokomotyw 
i wagonów, opracowanych 
przez specjalistów z Central­
nego Biura Konstrukcyjnego 
„TASKO” w Poznaniu.

Chorzowski „Fablok”, produ 
kuje już seryjnie lokomotywy 
spalinowe o mocy 800 KM. Kil 
kadziesiąt takich jednostek 
kursuje na liniach PKP, wyko 
nując ciężkie prace manewro­
we i prowadząc towarowe po 
ciągi zbiorowe. Lokomotywa 
ta jest efektem specjalistycz­
nej współpracy naszego prze 
mysłu — silnik wykonały za 
kłady „Cegielskiego” a urzą­
dzenia i elementy elektryczne 
— wrocławski „Dolmel” i łódź 
ka „Elta”.

Ostatnio — w oparciu o doku­
mentację CBK — zbudowano pro 
totyp 3-osiowej lokomotywy spa­
linowej o mocy 350 KM, przysto­
sowanej do tzw. średnich przeto­
ków i do potrzeb transportowych 
dużych zakładów przemysłowych.

Eksploatacyjne próby przecho­
dzi prototy.p lokomotywy spali­
nowej o mocy 1700 KM, których 
produkcję rozwijają zakłady „Ce 
Sielskiego”. Z myślą o „HCP” — 
konstruktorzy przygotowują pro­
jekty ciężkich lokomotyw spalino 
wych o mocy 2400 i 3000 KM. Bu 
dować się je będzie w oparciu o 
licencyjny silnik.

Specjaliści poznańscy kon­
centrują obecnie wysiłki nad 
skonstruowaniem lokomotywy 
elektrycznej o mocy 3200 ki­
lowatów i rozwijającej szyb­
kość od 160 do 180 km na go­
dzinę.

Budżet NRF zatwierdzony

Zbrojenia 
kosztem ludności
Zachodnioniemiecki Bundestag 

zatwierdził w czwartek wieczo­
rem w pierwszym czytaniu pro­
jekt budżetu NRF na rok 1968. Jak 
już informowaliśmy, budżet ten 
przewiduje rekordowe wydatki w 
wysokości 80,7 mld. marek, z czego 
olbrzymią część stanowią wydatki 
na zbrojenia. Jednocześnie Bun­
destag zaaprobował posunięcia 
oszczędnościowe rządu wielkiej 
koalicji, przewidujące do roku 1971 
dodatkowe obciążenia ludności 
(wzrost podatków, zmiany w za­
opatrzeniu emerytalnym) w wy­
sokości 26 mld. marek. (PAP)

Władysław Wicha przekazał 
zjazdowi życzenia owocnych 
obrad. Omówił on dorobek 
ustawodawczy ostatnich lat 
oraz aktualne zadania środo­
wiska prawniczego. Mówca 
wskazał, że niezbędnym wa­
runkiem osiągnięcia istotnego 
postępu w dziedzinie zwalcza­
nia i zapobiegania przestęp­
czości jest umocnienie współ­
działania wszystkich organów 
ścigania i wymiaru sprawiedli 
wości z aktywem społecznym, 
jest rozwijanie działalności 
profilaktycznej.

Sekretarz KC podkreślił wagę 
zadań stojących przed prawnikami 
zatrudnionymi w organach admi­
nistracji państwowej.

W. Wicha zaznaczył, że zawód 
prawnika nie jest w ustroju socja­
listycznym jedynie sposobem za­
robkowania — lecz służbą społe­
czną, która poza wiedzą fachową 
wymaga przede wszystkim zaanga­
żowanej postawy.

Następnie prezes ZG ZPP 
Marian Mazur wygłosił referat 
sprawozdawczy.

Mówiąc o aktywności zrze­
szenia na forum międzynaro­
dowym wspomniał m. in. o 
działalności powołanej z ini­
cjatywy Polski Międzynarodo­
wej Komisji do spraw Ścigania 
Zbrodniarzy Hitlerowskich. Oś-

PoMulaf afrykańskich

parlamentarzystów

Commonwesltbu

Siłą obalić 
reżim Smitha

W Kampali, stolicy Ugandy, 
nastąpiło w czwartek otwarcie 
konferencji grup parlamentar 
nych krajów członkowskich 
Wspólnoty Brytyjskiej. Inau­
guracyjne przemówienie wy­
głosił prezydent Ugandy Mil­
ton Obote. Stwierdził on m. in., 
że jeżeli W. Brytania nie do­
prowadzi do zmiany sytuacji 
w Rodezji to może nastąpić 
rozpad Wspólnoty Brytyjskiej. 
Wskazał na poważne napięcie 
w tym afrykańskim kraju. 
Rdzenna ludność tego kraju w 
swym dążeniu do uzyskania 
niepodległości na zasadzie pra 
wa wyborczego „jeden czło­
wiek, jeden głos” doprowadzo 
na do ostateczności może ją za 
stąpić zasadą „jeden człowiek 
— jeden karabin” — dodał 
mówca.

Delegaci afrykańscy, domagali 
się, by W. Brytania użyła siły w 
celu obalenia reżimu Smitha, w 
przeciwnym razie, jak podkreślali 
niektórzy delegaci, należy usunąć 
W. Brytanię z Commonwealthu.

Na razie tylko przedstawiciel 
Nowej Zelandii wystąpił w obronie 
W. Brytanii, podkreślając, że nie 
można rozwiązywać problemów 
przy użyciu siły. (PAP) 

Nie zatrzaskując drzwi przed Wielką Brytanią, nie 
są jednak skłonne do nadmiernych wysiłków w 
celu trzymania ich otworem...

Rząd francuski również nie wyklucza później­
szego akcesu Wielkiej Brytanii, ale uzależnia go 
od spełnienia szeregu warunków wstępnych. Wa­
runki te brzmią nader rozsądnie: chodzi o upo­
rządkowanie gospodarki narodowej i finansów 
Anglii, tak aby mogła sprostać warunkom już wy­
tworzonym w łonie „szóstki”. Na sesji w Luksem­
burgu np. min. Couve de Murville szczególny na­
cisk położył na sytuację funta szterlinga, żądając 
aby Londyn zrezygnował z jego roli waluty rezer­
wowej, powodującej ustawiczne wahania w bilan­
sie płatniczym. Jednakże rezygnacja z tych usług 
bankierskich, tradycyjnie świadczonych przez 
Wielką Brytanię, i to nie tylko w granicach tzw. 
strefy szterlingowej, m usiał a by doprowadzić do 
wstrząsu w całym systemie londyńskiej city i od­
bić się na życiu gospodarczym Anglii.

Dlaczegóż więc de Gaulle upiera się przy warun­
kach, których spełnienie wymaga od rządu brytyj­
skiego tak daleko idących poświęceń? Dzieje się 
tak dlatego, że jego koncepcja zachodnioeuropej­
skiej „trzeciej siły” nie daje się pogodzić z wię­
zami, istniejącymi między Wielką Brytanią a kra­
jami Commonwealthu i Stanami Zjednoczonymi. 
Prezydent Republiki Francuskiej pragnie zmusić 
Wilsona by dokonał wyboru: albo zjednoczona 
Europa (zachodnia), albo rola pierwszego pomoc­
nika imperializmu amerykańskiego. De Gaulle nie 
jest przeciwny udziałowi Anglii we Wspólnym 
Rynku, jest natomiast przeciwny dopuszczeniu, by 
za pośrednictwem Londynu Waszyngton zdobył 
decydujący wpływ na politykę EWG i na jej przy­
szłość.

Ten aspekt sprawy wyjaśnia, dlaczego Stany 
Zjednoczone, pozornie trzymają się ńa uboczu 
tych sporów wewnętrzno-europejskich, w rzeczy­
wistości nie szczędzą wysiłków, aby utorować 
Wielkiej Brytanii drogę do EWG. Stąd również 
nad wyraz podejrzana gorliwość zacljodnionie- 
mieckich mężów stanu. Ale granice tych starań 
zakreśla stanowcza postawa Francji.

TADEUSZ SZAFAR

wiadczył on, że nie wolno do­
puścić, by przedłużony w NRF, 
pod naciskiem opinii świato­
wej, termin ścigania zbrodni 
hitlerowskich upłynął w tym 
kraju w 1969 r.

Aktyw zrzeszenia bierze 
czynny udział w pracach nad 
kodyfikacją prawa karnego. 
Chodzi o projekty kodeksu kar 
nego, kodeksu postępowania 
karnego, ustawy o wykonaniu 
wyroków karnych oraz ustawy 
o odpowiedzialności nieletnich. 
Projekty te są w różnych sta­
diach opracowania. Wymagają 
one kompleksowego traktowa­
nia. Jest to kodyfikacja trud­
na — podkreślił mówca.

W zakończeniu M. Mazur za 
znaczył, że działalność zrzesze 
nia musi odpowiadać aktual­
nym potrzebom budownictwa 
socjalistycznego w Polsce.

PAP

Mimo brutalnych represji

Hiszpańscy robotnicy 
walczą o swoje prawa

Wielkie akcje policyjne podjęte przeciwko tygodniowi wal 
ki robotników hiszpańskich nie dały rezultatu. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych ucieka się w tej sytuacji do gróźb. W 
czwartek opublikowało ono oświadczenie, w którym uzna 
je komisje robotnicze za organizacje komunistyczne i ostrze­
ga, że gwardia narodowa i policja otrzymały rozkaz „ener­
gicznego” rozprawienia się z wszelkimi demonstracjami.

W oświadczeniu grozi się 
również, że uczestnicy demon­
stracji będą aresztowani, a u- 
czestnicy wystąpień w fabry­
kach zwalniani z pracy.

Mimo tych gróźb faszystow­
skich władców, komisje robot­
nicze zaplanowały nowe straj­
ki i demonstracje w obranych 
punktach miast. Najaktywniej 
szymi ośrodkami walki robot­
niczej są obecnie Madryt, Bar­
celona, baskijskie prowincje 
Biscay i Guipuzcoa, górnicze 
rejony Asturii oraz południo­
wa część kraju.

Gubernatorzy prowincji Bis­
cay i Asturia wydali również 
oświadczenia, w których zapo­
wiadają ostre akcje policyjne 
przeciwko demonstrantom ro­
botniczym.

W Madrycie, Maladze, Bar­
celonie i Bilbao aresztowa­
nych zostało setki miejsco­
wych przywódców komisji ro­
botniczych i organizatorów de­
monstracji. Policja prowadzi 
w ich sprawach energiczne 
śledztwo. W wielu fabrykach 
Bilbao rozkolportowane zosta­
ły ulotki wzywające robotni­
ków do manifestacji przeciwko 
gwałtownemu wzrostowi kosz­
tów utrzymania. O manifes­
tacjach donoszą również z wie­
lu miast Katalonii i Andaluzji.

W dwóch madryckich przed­
siębiorstwach „Femsa” i „Lam- 
paras metal mazda” robotnicy 
zorganizowali strajk okupacyj­
ny. Brutalnie interweniowała 
przeciwko nim policja.

Korespondent Agencji Reute 
ra podkreśla, że demonstracjom 
robotniczym dodaje siły groźba 
kryzysu ekonomicznego z in­
flacją i redukcjami miejsc pra 
cy. Demonstracje te mają też 
na celu rozprawienie się z 
oficjalnymi syndykatami bran­
żowymi, które usiłują monopo-

Czteroletni sen
Argentyńscy lekarze badają 

17-letnią dziewczynę, od czte­
rech lat pogrążoną w głębokim 
śnie. Maria Elena Tello usły­
szawszy 22 listopada 1963 roku 
wiadomość o zabójstwie prezy 
denta Kennedy’ego wybuchła 
płaczem, a następnie zapadła 
w sen. Dziewczyna obudziła 
się na krótko w kilka miesięcy 
później, wypowiadając tylko 
jedno słowo: „mamo”. Jak do­
tąd lekarze nie są w stanie u- 
stalić powodu śpiączki. (PAP)

Podziękowanie
Za nadesłane życzenia z okazji

DNIA ŁĄCZNOŚCIOWCA

serdeczne podziękowania składa w imieniu pracowników Poznań­
skiego Okręgu Poczty i Telekomunikacji

DYREKCJA OKRĘGU
w Poznaniu

K8625

Konferencja naukowa 
na temat usług

W Szkole Głównej Planowania 
i Statystyki w Warszawie rozpo­
częła się w piątek II ogólnopol­
ska konferencja naukowa „Usługi 
w procesie wzrostu gospodarcze­
go”.

W zakresie usług — stwierdził w 
swym wystąpieniu wicepremier F. 
Waniołka — notujemy ostatnio sze 
reg pozytywnych zjawisk. Podję­
te w ostatnim czasie usługi wzro­
sły od 1961 r.: w pionie spółdziel­
czości pracy — przeszło 2-krotnie, 
w tym dla ludności również 2-krot 
nie; w przemyśle terenowym — 2,5 
-krotnie, w tym dla ludności 4- 
krotnie; w organizacjach handlu 
wewnętrznego blisko 3-krotnie w 
tym dla ludności także 3-krotnie; 
w rzemiośle — o ok. 50 proc., przy 
czym dla ludności — o 60 proc.

Mimo tych osiągnięć — mamy je 
szcze wiele od zrobienia. Dotyczy 
to zarówno ilości usług, rozmiesz­
czenia placówek usługowych jak 1 
jakości wykonywanych usług, ich 
solidności, zgodności z potrzeba­
mi poszczególnych rejonów kra­
ju. (PAP)

lizować ruch robotniczy w ca­
łym kraju. Robotnikom chodzi 
również o wprowadzenie kon­
troli zarobków i cen. (PAP)

86 samochodów - 
premii PKO

Oddział Wojewódzki Powszech­
nej Kasy Oszczędności w Poznaniu 
podaje do wiadomości, że w loso­
waniu samochodów 26 bm., wylo­
sowano premie w ogólnej liczbie 
86 samochodów na następujące nu 
mery książeczek oszczędnościo­
wych PKO: 10.912 US Zasiava 750. 
56.261 UOZ Syrena 104, 57.234 UOZ 
Wartburg Standard 353, 101.403 UO 
Trabant Limuzyna 601, 103.349 UO 
Syrena 104, 104.375 UO Syrena 104, 
122.980 US Warszawa 204, 124.655 

US Syrena 104, 125.046 US Wart­
burg Standard 353, 127.073 US Wart 
burg Standard 353, 129.061 US Sy­
rena 104, 178.800 UOZ Syrena 104, 
256.819 UOS Syrena 104 , 273.148 US 
Warszawa 204, 350.576 UO Syrena 
104, 351.348 UO Syrena 104, 357.073 
US Syrena 104, 360.670 US Syrena 
104, 364.634 US Syrena 104, 365.145 
US Zastava 750, 487.670 US Trabant 
Limuzyna 601, 488.222 US Syrena 
104, 488.369 US Warszawa 204, 488.376 
US Warszawa 204, 491.915 US Tra­
bant Limuzyna 601, 493.456 US 
Syrena 104, 494.549 US Wart­
burg Standard 353, 560.972 US War 
szawa 204, 561.860 US Trabant Li­
muzyna 601, 563.682 US Syrena 104, 
566.808 US Zastava 750, 568.487 US 
Wartburg Standard 353, 646.586 US 
Trabant Limuzyna 601, 647.765 US 
Warszawa 204 , 649.965 US Trabant 
Limuzyna 601, 652.497 US Syrena 
104, 654.080 US Trabant Limuzyna 
601, 654.081 US Warszawa 204, 
655.372 US Syrena 104, 655.633 US 
Syrena 104, 796.884 US Warszawa 
204 , 797.008 US Warszawa 204,
801.135 US Warszawa 204, 802.246 US 
Wartburg Standard 353, 881.555 US 
Warszawa 204. 883.536 US Warszawa 
204, 885.585 US Trabant Limuzyna 
601, 886.761 US Syrena 104, 888.017 
US Syrena 104, 888.849 US Syrena 
104. 922.870 UO Syrena 104, 923.160 
UO Syrena 104. 984.949 UO Syre­
na 104. 992.573 US Trabant Limuzy­
na 601, 994.594 US Syrena 104. 995.882 
US Wartburg Standard 353. 996.143 
US Wartburg Standard 353, 997.200 
US Trabant Limuzyna 601, 997,643 
US Syrena 104, 1.176.123 US Warsza 
wa 204, 1.179.212 US Trabant Li­
muzyna 601, 1.180.341 US Warsza­
wa 204. 1.182.841 US Wartburg Stan 
dard 353 1.183.010 US Wartburg 
Standard 353, 1.184.137 US Wartburg 
Standard 353, 1.184.404 US Syrena 
104, 1.286.912 US Warszawa 204, 
1.286.942 US Warszawa 204, 1.288.286 
US Syrena 104. 1.290. 944 US Syre­
na 104, 1.293.625 US Wartburg Stan 
dard 353, 2.153.336 UO Wartburg 
Standard 353, 2.162.381 UO Syrena 
104, 2.172.617 UO Trabant Limuzv- 
na 601, 2.248.135 UO Warszawa 204, 
2.250.818 UO Warszawa 204. 2.319.962
UO Warszawa 204, 2.320.524 UO War 

śzawa 204. 2.321.014 UO Trabant Li­
muzyna 601, 2.321.038 UO Trabant 
Limuzyna 601, 2.321.297 UO Warsza 
wa 204 . 2.322.261 UO Warszawa 2^4. 
2 322.450 UO Warszawa 204, 2.434.665 
UO Trabant Limuzyna 601. 2.436 33.4 
UO Wartburg Standard 353, 
2.437.428 UO Wartburg Standard ?53.

(na)
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Szkoły podstawowe
w impasie

m dyskusji toczącej się od 
W dłuższego czasu na ła- 
■' mach prasy na temat 

słabego poziomu przygotowa­
nia absolwentów szkół śred­
nich, zabrakło — jak się wyda 
je — ważnego szczegółu. Oce­
ny wartości kandydatów do 
szkół średnich, a więc — mó­
wiąc językiem produkcyjnym 
— półfabrykatu, z którego 
szkoła średnia ma w toku dal­
szej obróbki uczynić gotowy 
produkt. Tymczasem wyniki 
nauczania i wychowania w 
szkołach podstawowych wcale 
nie wyglądają różowo i warto, 
idąc śladami analizy, poczynio 
nej przez Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego — 
przypatrzyć jej się z bliska.

Na 438 000 dzieci uczęszcza­
jących w ubiegłym roku szkol­
nym do szkół podstawowych 
naszego województwa (łącznie 
z klasą VIII) 27 000 nie otrzy­
mało promocji do następnej 
klasy. Tak więc liczba dzieci 
niepromowanych wynosiła ty­
le, ile łącznie liczą uczniów 
szkoły podstawowe w powiecie 
kaliskim. Dodać jeszcze trzeba, 
że 6 000 dzieci zdawało egzami 
ny poprawkowe. Największy 
procent promowanych przy- 
padł na klasę VIII, ale oceny 
egzaminów wstępnych w sto­
sunku do uczniów, którzy zda­
wali do szkół średnich, były o 
50 procent niższe od ocen, któ­
re uczniowie otrzymali na 
świadectwach szkolnych. W 30 
procentach były to nawet oce­
ny niedostateczne.

Jeśli chodzi o klasę VIII, 
wprowadzoną po raz pierwszy 
w ubiegłym roku szkolnym, 
na słabe przygotowanie jej ab­
solwentów złożyło się wiele 
przyczyn natury obiektywnej. 
Powszechny brak lektur, np. 
„Ludzi bezdomnych” czy „Sy­
zyfowych prac” Żeromskiego, 
brak pomocy naukowych, czy 
brak przewodników metodycz­
nych, nieodzownych .przecież 
w prowadzeniu klasy, która 
dla~ nauczycieli szkół podsta­
wowych stanowi novum dydak 
tyczne. Trudności obiektywne 
nie dotyczą zresztą tylko kla­
sy VIII. Niedostrzeganie ich 
byłoby krzywdzące dla tysięcz 
nej rzeszy nauczycieli szkół 
podstawowych naszego woje­
wództwa. Dla przykładu — 
przy konieczności unowocześ­
niania metod nauczania, a więc 
m. in. przekształcania klas w 
klasopracownie, norma budże­
towa na oddział od lat nie u- 
lega zmianie.

Braki te jednak nie mogą w 
pełni usprawiedliwić faktu sta 
łego obniżania wyników nau­
czania w szkołach podstawo­
wych naszego województwa. 
Są bowiem jednocześnie szko­
ły, a jest ich na szczęście spo­
ro, które osiągają dobre, a na­
wet bardzo dobre rezultaty 
swej pracy, jak np. Szkoła 
Podstawowa w Piaskach pow. 
Gostyń, z której absolwenci 
od lat konkursowe zdają egza-

miny wstępne do szkół śred­
nich — szczególnie z matema­
tyki. Istnieją więc i subiektyw 
ne przyczyny schorzeń niektó­
rych organizmów szkolnych.

Najpoważniejsze z nich, to du 
ża absencja nauczycieli, która 
w skali województwa sięga 
przeciętnie 16 dni na osobę w 
roku szkolnym, a bywają in­
spektoraty szkolne, gdzie licz­
ba ta sięga 25 dni, a nawet 
więcej. Jest to naturalnie ab­
sencja usprawiedliwiona. Skła­
dają się na nią choroby, urlo­
py na dokształcanie i pracę 
społeczną. Wyda je się jednak, 
że jeśli chodzi o tę ostatnią, to 
nauczyciele zbyt łatwo ulegają 
presji środowiska, podejmując 
zadania społeczne poza zasię­
giem szkoły wtedy, kiedy w 
samej szkole jest roboty spo­
łeczno-wychowawczej ciągle 
jeszcze zbyt mało.

Wiele do zrobienia w zakre­
sie wprowadzenia atmosfery 
ciągłych poszukiwań metodycz 
nych w szkołach, ma również 
nadzór resortowy, czyli wizy­
tatorzy wydziałów oświaty rad 
narodowych. Zdarza się bo­
wiem, że niektóre szkoły od 
kilku lat wypuszczają młodzież 
źle przygotowaną, a nie doko­
nuje się w nich żadnych zmian 
kadrowych, ba, zdarza się też, 
że nie są nawet w ogóle wizy­
towane. Zbyt mało również u- 
powszechnia się zarówno me­
tody pracy nauczycieli przodu­
jących jak i ich sylwetki, któ­
re powinny być znane nie tyl­
ko w środowisku nauczycieli i 
działaczy oświatowych, ale rów 
nież w szerokich kręgach spo­
łeczeństwa na wzór racjonali­
zatorów i przodowników pra­
cy z fabryk. Decydującym bo­
wiem czynnikiem zarówno w 
osiąganiu pozytywnych wyni­
ków pracy w szkole, jak i w 
każdym innym zawodzie, jest 
stosunek do pracy. Pasja, któ­
rą wyraża się w wypracowy­
waniu w oparciu o wiedzę te­
oretyczną — własnego warszta 
tu pracy, własnych metod 
działania.

Jasne, że szkoła i nauczyciel 
nie mogą być w swoich wy­
siłkach osamotnieni. I w więk­
szości wypadków nie są. Takie 
instytucje jak komitety rodzi­
cielskie, komitety opiekuńcze 
czy organizacje młodzieżowe, 
jeżeli gdzieniegdzie nie są fak­
tycznymi, to przecież są z pew­
nością potencjalnymi sojuszni­
kami szkoły. Chodzi tylko o to, 
aby nauczyciele potrafili sta­
wiać przed nimi zadania, zna­
leźć im najbardziej właściwe 
miejsce w procesie kształtowa­
nia oblicza szkoły i jej pozio­
mu. Nie ma bowiem w naszym 
kraju ważniejszej sprawy niż 
wychowanie dzieci i młodzieży. 
Stąd wysoka ranga społeczna 
nauczyciela, stąd też wysokie 
w stosunku do niego wymaga­
nia zarówno intelektualne jak 
i moralno-ideowe.

BARBARA MOSIĘŻNA

Panoramę Gdyni ogląda 
się z Kamiennej Góry. 
Murmańczycy prezentu­

ją przybyszowi ogólny widok 
swego polarnego portu i ponad 
ćwierćmilionowego miasta, ze 
skalnej łopaty nazywanej Ję­
zykiem Teściowej. Podobnie 
też jak gdynianie z dumą pod 
kreślają, że pół wieku temu...

Jak to było pół wieku temu, 
świadczy choćby pierwsza ma­
pa rejonu dzisiejszego Mur­
mańska, sporządzona w roku 
1916...

Na kartograficznym doku­
mencie sprzed zaledwie pół 
wieku zatoka portowa została 
już przedstawiona z całą do­
kładnością. Ale przyległe ob­
szary, zaledwie obrysowano 
(nota bene błędnie) linią b.rze 
gową mórz Barentsa i Białe­
go.

Trzy wieki XVII wieku
Wypada lojalnie wziąć w o- 

bronę twórców tej mapy. Nie 
ich bowiem wina, że „jakoś 
nie wyszło”. Dysponowali na 
dobrą sprawę jedynie geogra­
ficznymi i demograficznymi u 
staleniami carskiego pisarza 
Ałaja Michałkowa. Ten zaś na 
Murmaniu działał, upamiętnia 
jąc się drobiazgowym spisem
wszystkich miejscowości,
mieszkańców i ich majątku w 
początkach... XVII wieku.

I jeśli dwudziestowieczni 
kartografowie musieli z braku 
nowszych danych, posługiwać 
się volens nolens geograficzny 
mi ustaleniami z czasów Bory­
sa Godunowa, mogli zarazem 
się nie obawiać, że w ciągu 
ubiegłych trzechset lat uległy 
jakimś poważniejszym zmia-
nom stosunki osadnicze 
tym szmacie Zapolaria. 
torżników na Murman

na 
Ka­

żę
względu na bliskość Szwecji 
nie zsyłano. Dla innych zaś by 
ła „Kolskaja guba, czto car-
skaja tiurma jest wchód,
niet wychoda”; woleli już szu 
kać szczęścia na Syberii!

Cóż więc z tego, że owa Kol 
ska Zatoka Morza Barentsa — 
podgrzewana Golfsztromem, 
nie zamarzająca nawet pod­
czas polarnych nocy i stabilizu 
jąca daleko za kręgiem polar 
nym mikroklimat o średnich 
temperaturach stycznia — lute 
go wyższych niż w Zatoce 
Gdańskiej — stanowiła przez o 
krągły rok otwarte okno na 
oceany. Że stwarzała wyjątko­
wo korzystne warunki dla ry­
bołówstwa. W carskiej Rosji 
obchodziło to chyba tylko gro- 
np wybitnych marynarzy ro­
syjskich — prekursorów idei 
opanowania stąd Oceanu Lo­
dowatego i wykorzystania 
go dla żeglugi pozwala­
jącej sięgnąć po bogactwa pół 
nocnej Syberii. Za sprawą 
tych marzycieli powstał nawet 
w końcu XIX wieku projekt 
zorganizowania w niezamarza­
jącej zatoce — której nawet na 
dali programową nazwę „Zato 
ki Arktyki” — portu stanowią 
cego bazę przyszłej żeglugi pół 
nocnej. Choć jednak projekt 
ten rokował także poważne zy
ski 
więc 
ko z
uznanie

strategiczne, 
już choćby

imperatora” 
acta.

Jeśli więc

(ALEKJAN DEKA. JW1RIDOW

Zwiadowcy kapitana Burechina wrócili z wypadu bez „ję­
zyka”, przynosząc jednak cenne wiadomości o niemieckich H- 
niach obrony. Tajemnica niemieckich linii polegała na tym, że 
wszystkie sektory obrony ściśle ze sobą współdziałały.

Nasz plan był prosty: należało naruszyć to współdziałanie. 
Zameldowałem o tym dowódcy dywizji, Szturm na miasto miały 
przeprowadzić dwa pułki. Trzeci znajdował się w gotowości 
w rezerwie aby rozwinąć ewentualny sukces któregokolwiek 
z pułków.

General major Kuzniecow obiecał wzmóc ostrzał artyleryjski 
salwami „Katiusz”, ale zażądał od nas dokładnego schematu 
położenia dział i moździerzy przeciwnika.

— Bić tylko w punkty ogniowe — powiedział, oglądając plan 
miasta. — Miasto zachowamy Polakom.

W pododdziałach oficerowie polityczni wyjaśniali żołnierzom, 
że radzieckie wojska wkroczyły w granice Polski zdecydowane 
rozbić niemiecką armię i pomóc polskiemu narodowi w wy­
zwoleniu go z faszystowskiego jarzma i powstaniu niezależnej, 
silnej, demokratycznej Polski.

Nasz plan udał się. Katiusze, działa i moździerze naruszyły 
współdziałanie niemieckiej obrony. Gwardziści odbierali Niem­
com dom za domem.

Brak mi słów aby opisać tę radość i wdzięczność, jaką oka­
zywali nam mieszkańcy Wyszkowa. Wydaje mi się, że tylko 
przy pomocy muzyki - i to muzyki Chopina - można by było 
przekazać te uczucia i myśli którymi obdarowali nas Polacy. 
Muszę to szczególnie podkreślić, gdyż działo się to w okresie 
największej histerii ąoebbelsowskiej propagandy, jakoby woj­
ska radzieckie wkroczyły do Polski w jednym tylko celu - zająć 
ziemię i przymusowo wcielić Polskę do Związku Radzieckiego.

— 161 —

mógł 
tyl-

tego względu znaleźć 
i protektorat „wszech-

powędrował ad

ktoś korzystał

Murmańsk — stolica Kraju Zapolarnego jest uważany za rówieśnika Wielkiego Października. 50 lat 
temu był małą rybacką osadą dziś stał się tętniącym życiem ćwierćmilionowym miastem. Mur­
mańsk to piękne nowoczesne miasto z szerokimi ulicami i osiedlami mieszkaniowymi, licznymi za-
kładami przemysłowymi oraz ruchliwym portem handlowym i rybackim. CAF — TASS

Wrota Arktyki
wówczas z murmańskich moż 
liwości, byli to Norwedzy a 
nawet Anglicy. Ściślej mó­
wiąc, norwescy lub brytyjscy 
hochsztaplerzy, coraz częściej 
w początkach XX wieku zapę 
dzający się do mało ludnych, 
ubożuchnych osiedli ryba­
ckich. Przechwytujący świetne 
(jeśli tylko było po co) połowy 
wegetujących „tubylców” nie­
mal za bezcen; częstokroć tyl­
ko za łaskawe dostawy złej ga 
tunkowo soli „liwerpulki”, lub 
za „pożyczanie” prymitywnego 
sprzętu.

Tuz przed przełomem
Trzeba było aż wybuchu 

wielkiej wojny 1914 roku, by 
w imperatorskim Petersburgu, 
odczuwającym natychmiast 
niemiecką blokadę Bałtyku i 
zmuszonym do szukania in­
nych dróg napływu materia­
łów wojennych z sojuszniczej 
Francji i Anglii, zainteresowa­
no się wreszcie niezamarzają­
cą zatoką. By nagle, przystę­
pując do budowy linii kolejo­
wej ku owej zatoce, zaczęto 
organizować w niej prymityw 
ny port. Właśnie w miejscu, 
które choć teraz wybrane zo­
stało przez specjalną ekspedy­
cję fachowców, uwzględniał 
już projekt'2 końca XIX wie 
ku. Ba, które już trzysta lat 
wcześniej opisał Ałaj Michał­
ków dokładnie gęsim piórem, 
jako „wyjątkowo dla połowu 
siemgi korzystne ze względu 
na spokojną toń”.

Najprawdopodobniej też o- 
we zainteresowanie carskiej 
Rosji Zatoką Arktyki, tak ko­
niunkturalnie nagłe, wynikają 
ce wyłącznie z wojennych kło 
potów, wygasłoby równocześ­
nie z zamilknięciem dział. Za­
ledwie wszakże w początkach 
1917 roku ukończono budowę 
linii kolejowej do awaryjne­
go portu za kręgiem polarnym, 
nazwanego ku samochwale ca 
ra „Romanow” — rewolucja 
marcowa obaliła samodzierża­
wie. I jeśli nawet jej bezpo­
średnie znaczenie dla portu na 
Murmaniu sprowadzało się tyl 
ko do przemianowania „Roma 
nowa” w Murmańsk — dni 
burżuazyjnej Rosji, jej Rządu

Tymczasowego kontynuujące­
go linię wojennej polityki ca­
ratu, były już policzone.

Niezapomniany listopad 1917 
roku, przynoszący kolejną, pro 
letariacką już rewolucję, zapo 
czątkował zarazem leninowski 
zwrot w losach jednej szóstej 
świata. Zwrot brzemienny tak 
że w gwałtowne przeobrażenia 
gospodarcze całego eksimpe- 
rium. Nawet jego rejonów naj 
bardziej dotychczas marginal­
nych, leżących poza tradycyj­
nymi granicami dziania się hi 
storii.

Tylko, że rewolucyjnej Ro­
sji nie od razu dane zostało 
wcielać bolszewicki program 
nadganiania wieków. Najpierw 
musiała przeciwstawić się ro­
dzimym rzecznikom „niezmien 
nej matuszki” oraz ich sprzy­
mierzeńcom. Przy tym ci os­
tatni, skoro już uprzednio u- 
sadowili swoje alianckie agen 
dy wojenne w „Romanowie”, 
tym bardziej nie zamierzali te 
raz opuszczać Murmańska. Bez 
cennego jako port arktyczny. 
Zarazem jakże ułatwiającego 
podbój Rosji. Wykorzystywa­
nego też dla opanowywania 
(nie tylko z nienawiści do 
„czerwonych”) obszarów zapo- 
larnych Rosji, oraz do pchania 
się coraz bardziej na południe 
wzdłuż linii kolejowej wiodą­
cej ku nadnewskiej metropo­
lii „bolszewickiej zarazy”...

Władza radziecka 
plus...

A nawet kiedy już ostatni 
interwenci zostali wyrzuceni z 
ziemi radzieckiej, nie od roz­
wijania Murmańska można by 
ło zaczynać. Nie od tego portu 
nieograniczonych perspektyw, 
lecz o pustej redzie i z zaple­
czem dwu i pół tysiąca miesz­
kańców, gnieżdżących się w
kilkuset drewniakach z 
grynderki lub interwencji.

Tym niemniej przełom,

lat

o-
owocny w burzliwy rozwój te 
go miasta (dziś największego 
z wszystkich za kręgiem polar

CO ZOBACZYMY
sa” gawęda o podboju Kosmosu 
„Krok w nowy wiek” i specj. wy 
danie „Zrób to sam”, 18.05 — 
— „Janosik idzie do fabryki”, 
18-.30 — „Delegacja do Grodziska”, 
18.45 — z cyklu „Historia muzyki” 
— gawęda muz. prof. S. Śledziń- 
skiego. 20.05 — „Rzeka”, próg, ekoNaród polski nie wierzył naturalnie faszystowskiej prasie. 

Niektórzy jednak wielcy właściciele ziemscy porzucili swoje 
majątki i uciekli za granicę. Pewien administrator wielkiego 
majątku zapytał mnie:
- Czy to prawda, panie oficerze, że wam za zasługi woj­

skowe dano prawo wyboru majątków porzuconych przez wła­
ścicieli?

Pytanie było tak dziwne, że ja w pierwszej chwili nie umiałem 
znaleźć odpowiedzi. Po chwili uśmiechnąłem się i wskazując 
na portret Chopina odpowiedziałem:
- Jego muzyczne dobra chętnie bym zagarnął, niestety nie 

gram na żadnym instrumencie.
Mój żart nie uspokoił go jednak. Odprowadzając mnie do 

bramy spytał mnie ostrożnie:
— Panie oficerze, a jakiego systemu rządów powinniśmy 

oczekiwać?
— To zależy już od was samych. Co postanowicie, to i będzie.
— Czy długo u nas zatrzymacie się?
- To tajemnica wojskowa, panie administratorze. Dla pana 

jednak zrobię wyjątek i zdradzę ją. Jak tylko pokonamy wroga 
pójdziemy sobie.

Hitlerowcy niechętnie rozstawali się z Polską. Ale pogna­
liśmy ich. 96 dywizja przeszła walcząc dwieście kilometrów po 
ojczystej ziemi Chopina. Nasz wyzwalający pochód kończył się. 
Pod koniec sierpnia przerzucono naszą dywizję na 3 Front 
Białoruski.

ROZDZIAŁ VIII 
OSTATNIA RUBIEŻ

Kolejna narada u dowódcy dywizji odbywała się tym razem 
w wyzwolonym dopiero co litewskim mieście Kibartai. Nasza 
dywizja w składzie 28 armii znajdowała się w rezerwie 3 Frontu 
Białoruskiego, którego wojska toczyły walki na podejściach do 
Wschodnich Prus. Mieliśmy wedrzeć się do legowiska wroga i 
rozgromić hitlerowców na ich ziemi. Kiedy generał major Kuz- 
niecow spytał nas czy zrozumieliśmy stojące przed nami za­
danie, odpowiedzieliśmy, że tak. Ale generał Kuzniecow z po­
wątpiewaniem pokiwał głową.

W następnym tygodniu (30. X— 
5. XI) polecamy spektakle Teatru 
Telewizji, w czwartek (2. XI) tran 
smisję z uroczystego odsłonięcia 
Pomnika Lenina w Moskwie, 
oraz w sobotę (4 XI) koncert ina­
uguracyjny V Międzynarodowego 
Konkursu im. H. Wieniawskiego.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie 
ci — Kino „Ptyś”, 17.20 — „Me­
dale i detale”, 17.40 — „Ucieczka 
Duszki” film, franc., 17.55 — „Te 
lekram”, 18.15 — TV Magazyn Po 
stępu Technicznego, 18.45 — „Spa 
cerkiem po kinach”, 20.05 — Te­
atr TV: „Generał Adamów” B. 
Ławrieniewa (W-wa), 21.05 — „W 
pracowniach poznańskich naukow 
ców”, 21.20 — „W rytmie jazzu” 
film Tv radź., 21.50 — rep. film© 
wy „Na ratunek”.

WTOREK: 8.40 — „Zabawy w 
muzeum” film węg., 12.30 — przysp. 
roln. — „Praca stacji chemicz­
no-rolniczej” (powt. o godz. 15.10), 
17 — dla młodych — „Fizyka na 
piątkę” przed kamerami W. Lu- 
bbe i „Jak dawniej oświetlano” 
z cyklu „Klub pod Smokiem” 18 
— „Giełda piosenki” i „Krytvk 
dyżurny” (K. Rudzki), 18.30 —
„Po szóstej” Tv Klub Młodzieżo­
wy. 20.05 — rep. społeczny „Chęć 
życia”, 20.50 — „Zabawy w muze­
um” film.
ŚRODA: 12.45 — PKF. 12.55 —film 

krótkometr., 13.05 „Złodziej brzo 
skwiń” film bułg.. 14.30 — dla 
dzieci — „Ęrzydróżka” H. Janu­
szewskiej. 15.20 — .Wizerunek” w 
reż. J. Swiderskiego, 16. — rep. 
filmowy „Cmentarz”, 16.15 — 
„Paszport Matki”. film dok. 
radź.. 16.50 — „Tadeusz Kościusz
ko” teleturniej. 17.50 .Śmierć
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sędziego Gołowina” film Tv weg„ 
20.05 — „Symfonia Fantastyczna” 
film franc.. 21.35 — „Światowid”.

CZWARTEK: 13 — uroczyste od 
słonięcie Pomnika Lenina (Mos­
kwa), 17 — dla młodych — 
..Ekran z bratkiem” w nrogr. 
m. in.: ren. filmowy „Chłnncy z 
Karłowic”, film z serii „Niewia 
rygodne przygody Marka Plegu-

nym), nastąpił w latach 
pierwszej pięciolatki. Wte 
dy to już Murmańsk zaczęto 
rozbudowywać w bazę rybo,- 
łówstwa dalekomorskiego i o- 
środek przemysłu przetwórcze 
go. Na taką skalę, że dziś —• 
przypominam — rybacy mur­
mańscy odławiają niemal tyle 
co. wszyscy angielscy lub też je 
śli ktoś woli półtora tego, co 
wszyscy francuscy; zaś dla za 
ładowania rocznej produkcji 
murmańskich konserw ryb­
nych, trzeba by wagonów skła 
dających się w pociąg długoś­
ci ponad 300 kilometrów.

Niemal jednocześnie, w roku 
1932, rejsem lodołamacza „Si- 
biriakow” zainaugurowana zo 
stała walka o ową wymarzoną 
przez dziewiętnastowiecznych 
praplanistów portu karierę 
Murmańska jako „wrót Ark­
tyki”. Walka znaczona wyczy­
nami załóg „Czeliuskina” i 
„Gieorgija Sjedowa”, które w 
latach trzydziestych zaskarbi­
ły sobie tak powszechne uzna 
nie ludzi na całym świecie, ja 
kie dziś rezerwujemy tylko dla 
kosmonautów. Walka do tego 
stopnia efektywna, że dorocz­
nie już z nastaniem pory re­
gularnej żeglugi arktycznej su 
perlodołamacze z atomowym 
„Leninem” na czele zaczynają 
prowadzić z Murmańska ca­
łe konwoje statków polarnymi 
morzami, do polarnych stacji, 
do now*ych portów Syberii, na 
Czukotkę, do Kamczatki. W 
tym roku, ów szlak morski — 
jeszcze ćwierć wieku temu wy 
czynowy, jeszcze niedawno eks 
perymentalny — udostępniono 
także jednostkom innych ban 
der. Statki płynące z Londy­
nu do Jokohamy murmańską 
(gdyż utorowaną przez mur- 
mańczyków) trasą arktyczną, 
krótszą od tradycyjnej przez 
Kanał Sueski o 4 332 mile mpr 
skie, zyskują każdorazowo 13 
dni.

To także miernik międzyna 
rodowego znaczenia Murmań­
ska, radzieckiego Murmańska.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

nom.. 20.30 —
radź., 22.05 —

,Kabina nr 9” film 
.Koncert na skrzy-

pki weselne” film. dok. polski.
PIĄTEJ: 17 — dla dzieci „Miś 

z okienka”, 17.15 — „Góry księ­
życowe” z serii „Wielka przygo­
da”, 17.40 — „Kiedy trzeba pod­
jąć decyzię”, 18.10 — „Kronika Ty 
godnia”. ’8.25 — Wszechnica TV: 
„Astronamvka radziecka”, 18.55—
recital piosenek 
wskiego, 2J 05 — 
20.35 — film 21.25 
cenzji”.

SOBOTA: 16.30 
dzież., 17 — dla 
mecz harcerski”,

Andrzeja Szaje 
rep. filmowy, 

— „10 minut re

— progr. mło- 
młodych „Trój-
17.50 ,Spot-

kania z przyrodą”, 18.15 — „War­
szawa ja i ty”, 18.40 — Wieczorne 
rozmowy”, 19.30 — Koncert inau­
guracyjny V Międzynarodowego 
Konkursu im. H. Wieniawskiego 

— koncert skrzypcowy D-dur 
N. Paganiniego — wykonawca 
Konstanty Kulka. Gra orkiestra 
Państwowej Filharmonii w Pozna
niu, 20
z serii 
wy”. ;
..Coś

— Monitor, 20.40 — film 
,La Fontaine wiecznie ży

21.10 — Teatr Rozrywki: 
z Freuda” T. Kwiatkow-

skiego, 22.15 — Snort — 22.25 „Win 
dą na szafot” film franc.

NIEDZIELA: ll.io — „W starym 
kinie”. 12.20 — „PROM” koncert 
muzyki pop. w wykonaniu orkie 
stry Polskiego Radia i Telewizji 
pod dvr. J. Gerta. 13.05 — „Prze
mianyy, 13.35 ..Węzeł, który
trzeba przeciąć” z cyklu dla dzie 
ci J?na Wilkowskiego „Ula i 
świat”. 13.35 — snrawozd. sport., 
15.45 — PKF, 15.55 — fflm z serii 
„Koń, który mówi”, 16.25 — ren. 
filmowy „Flisacv”, 16.40 — „50
lit kinematografii radzieckiej” te 
leturniej. 17.40 — z cyklu „Piór­
kiem i węglem”, 18 — „Oezeklwa 
nia” fUm radź.. 20.05 „Przerwany 
lot”, film polski. 21.30 — sport.
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50 Eai filmu radzieckiego

„Najważniejsza ze sztuk“
Nie piórwszg agresja...

Najważniejszą ze sztuk” 
nazwał Lenin sztukę fil- 
" mową wówczas, gdy ki­

nematografia w ogóle, znajdo­
wała się jeszcze w powijakach. 
Wkrótce okazało się jednak, że 
istotnie film i kino z jarmarcz­
nej zabawki pokazywanej ku 
uciesze gawiedzi przekształci­
ły się w najbardziej masową 
sztukę, dającą kolosalne możli­
wości oddziaływania na spo­
łeczeństwo.

Za dzień narodzin kinemato­
graf! radzieckiej uważa się 27 
sierpnia 1919 r., gdy Włodzi­
mierz Lenin podpisał dekret o 
przejęciu przez Ludowy Komi­
sariat Oświaty zarządu nad 
handlem i przemysłem fotogra 
ficznym i filmowym. Jednakże 
już przed tym dekretem poja­
wiły się filmy dokumentalne 
w rodzaju „Rozbrojenie anar­
chistów”, „Palmowa niedziela” 
oraz kroniki filmowe. Ukazują 
się też produkcyjno-propagan- 
dowe obrazy: „Jak należy wy­
korzystywać własne zasoby”, 
„Co to takiego torfowisko” itp.

Rychło sztuka rewolucyjna 
tworzy nowy gatunek filmu a- 
gitacyjnego potocznie nazywa­
nego „agitką”. Są to politycz­
ne, wojenno-mobilizacyjne, sa- 
nitarno-oświatowe filmiki ma­
jące kształt wykładów, melo­
dramatów, bajek, komedii. Nie 
które stoją nawet na dość wy­
sokim poziomie artystycznym. 
Wkrótce zaczyna się masowo 
tworzyć ekranizacje klasyki ro 
syjskiej i światowej. Robią to 
jednak ciągle firmy prywatne 
i spółdzielcze pod kontrolą 
państwa.

Dopiero bowiem na początku 
NEP-u zorganizowano przedsię 
biorstwo „Sowkino”, skupiają­
ce w swym ręku całą produk­
cję filmów w Republice Rosyj­
skiej (analogiczne przedsiębior 
stwa powstają jednocześnie w 
kilku innych republikach). 
Przełom następuje w 1924 r., 
gdy wszystkie biura wynajmu 
połączone zostają w jedno to­
warzystwo akcyjne, gdy m. in. 
powstaje „Towarzystwo przy­
jaciół filmu radzieckiego” z F. 
Dzierżyńskim na czele — orga­
nizacja, która o przynajmniej 
dziesięć lat wyprzedziła ruch 
klubów filmowych w innych 
krajach. Przełom następuje 
przede wszystkim w „fabule”, 
gdzie istniała niemal próżnia. 
W jednym 'tylko 1925 r. pow­
stają takie arcydzieła filmu nie 
mego jak „Strajk” Eisensteina, 
„Leninowska kinoprawda” i 
„Kino — oko” Dźigi Wiertowa, 
zaczyna tworzyć Wsiewołod Pu 
dowkin, przystępuje do pracy 
reżyserskiej młody wykładow­
ca i teoretyk Lew Kuleszów, 
którego „Niezwykłe przygody 
mister Westa w kraju bolsze­
wików” to prawdziwe labora­
torium pomysłów, wynalaz­
ków i tricków.

Początkiem triumfalnej dro­
gi sztuki filmowej rewolucji 
socjalistycznej jest bezsprzecz­
nie drugi film Eisensteina 
„Pancernik Potiomkin”, uzna­
ny powszechnie za najlepszy 
film wszystkich czasów i wszy 
stkich narodów. Powstał on w 
1925 r., a w rok później mamy 
kolejne arcydzieło rewolucyj­
nego kina — „Matkę” Pudow- 
kina. Teraz zaczyna się dopraw 
dy złoty okres radzieckiej ki­
nematografii, który zadziwił 
świat. Trzeba by wymieniać 
seriami znakomite filmy („Paź 
dziernik”, „Koniec Sankt Pe­
tersburga”, „Ziemia”, „Stare i 
nowe”, „Szynel”, „Szczątek 
imperium”) oraz znakomitych 
reżyserów (Barnet, Wasiliewo- 
wie, Gierasimow, Dowżenko, 
Dońsko j, Ermler, Jutkiewicz, 
Kałatozow, Rajzman).

Główną rolę w poszukiwa­
niach i sukcesach radzieckiego 
kina odgrywają trzej ludzie, 
Eisenstein, a za nim Pudowkin 
reprezentują kierunek „kina 
intelektualnego” rezygnujące-

Wyjaśnienie
W nawiązaniu do artykułu in­

formującego o odkryciach archeo 
logicznych w Bninie i Śremie (z 
27 hm) Katedra Archeologii Pol­
ski i Powszechnej U AM wyjaśnia, 
że całością tych prac badawczych 
kierował doc. dr Jan Żak kiero­
wnik Zakładu Archeologii Polsk’ 
w Katedrze Archeologii Polski i 
Powszechnej UAM. 

go z indywidualizacji postaci, 
a podkreślającego rolę mas. 
Ukrainiec Dowżenko natomiast 
czerpie ze stylistyki i klimatu 
ukraińskiego folkloru, nie­
zmiennie zachowuje w swoich 
dziełach poetycki styl legendy. 
Z tym ostatnim wiąże się też 
powstanie ukraińskiej szkoły 
filmowej, co stanowi jaskółkę 
pojawienia się wkrótce kine­
matografii narodowych w in­
nych republikach.

Kinematografia radziecka lat 
dwudziestych była ogromnie 
bogata w osiągnięcia artystycz 
ne, płodna w poszukiwania no 
wych środków wyrazu. Poja­
wienie się w 1930 r. pierw­
szych obrazów dźwiękowych 
powoduje zahamowanie osiąg­
nięć. Nie łatwo się jest prze­
stawić. Nadto pojawiają się 
masowo filmy agitacyjno-pro- 
pagandowe bardzo schematycz 
nie odpowiadające na zadania 
chwili bieżącej. Nie znaczy to, 
że lata trzydzieste pozbawio­
ne są całkowicie osiągnięć. 
Film zaczyna się przyglądać 
twarzy współczesnego człowie 
ka. Powstaje „Turbina 50 000” 
Ermlera i Jutkiewicza, pierw­
szy poważny dramat produk­
cyjny w filmie. Pojawia się 
komedia dźwiękowa. W 1934 
r. Aleksandrów realizuje 
„Świat się śmieje”, którą to 
komedią zachwycał się Chap­
lin. Rodzi się nowy gatunek: 
film historyczno-rewolucyjny, 
mający ambicje objaśniania na 
ekranie piętnastu już burzli­
wych i heroicznych lat rewo­
lucji. Arcydziełem tego gatun­
ku oraz szczytowym osiągnię­
ciem lat trzydziestych był „Cza 
pajew” braci Wasiliewów. Na­
leżałoby tu jeszcze wspomnieć 
o kierunku „humanistyczno- 
psychologicznym”, który zro­
dził tak wybitne dzieła jak Try 
logię o Maksymie, czy też o 
cyklu filmów historycznych po 
święconych bardzo nawet od­
ległym, lecz ważnym wydarzę 
niom w historii narodu rosyj­
skiego, jak „Piotr pierwszy”, 
„Aleksander Newski”, „Suwo- 
row”, „Bohdan Chmielnicki”.

Wojna zmusiła kinematogra 
fię radziecką do reorganizacji 
produkcji, wszyscy niemal wy 
bitni realizatorzy przystąpili 
do pracy w dokumencie bądź 
filmie propagandowym. Z cza 
sem tworzono dłuższe filmy 
montowane z kronik. Było to 
wojenne kino faktów. Ale już 
podczas wojny powstają też fil 
my fabularne w dalekim Ka­
zachstanie, dokąd ewakuowa­
no wytwórnie moskiewską, le 
ningradzką i kijowską. „Sekre 
tarz rejkomu” Pyriewa jest 
charakterystyczny dla ówcze­
snej tendencji kreślenia jaskra 
wymi barwami patriotyzmu bo 
haterów oraz głupoty wrogów.

Po wojnie oczywiste było, że 
wojenne doświadczenia naro­
du będą musiały znaleźć uj­
ście w dziełach filmo­
wych. Otrzymujemy „Zo- 
ję”, „Opowieść o prawdziwym 
człowieku” i inne. Coraz wy­
raźniej jednak rysuje się po­
stępujący schematyzm, który 
znalazł szczególny wyraz w gi 
gantycznym „Upadku Berlina” 
Czaureliego. Sprawy otrzymu 
ją stereotypowy i patetyczny 
wyraz. Zamiast żywych ludzi 
pojawiają się monolity, posą­
gi, zamiast motywacji — jed­
noznaczne hasła. Schematyzm 
trwa mniej więcej od 1946 do 
1952, charakteryzując się m. 
in. spadkiem produkcji (w r. 
1951 zrealizowano zaledwie 10 
filmów, czyli trzykrotnie mniej 
niż w r. 1920).

Jaskółki odnowy przynoszą 
w połowie lat pięćdziesiątych 
takie filmy jak „Żurbinowie” 
Chejfica, „Pod chmurami” Zar 
chiego, czy „Dygnitarz na trat 
wie” Kałatozowa, w których 

bohaterowie nie żyją tylko pra 
cą, ale i swoimi konfliktami 
uczuciowymi, w których ataku 
je się nadętych urzędników 
wysokiego szczebla. Rozpoczy­
na się przełom — nowe spoj­
rzenie na rewolucję, wojnę i 
współczesność. Umożliwia to 
nowa atmosfera polityczna i 
kulturalna. Następuje „odbrą- 
zowienie” obrazu wojny („W 
okopach Stalingradu” Iwano­
wa wg. Niekrasowa), zapocząt 
kowany zostaje etap obrachun 
kow z wojną („Lecą żurawie” 
Kałatozowa i inne). Rozpoczy­
na się dyskusja na temat zła, 
którego korzenie tkwiły w at­
mosferze „kultu jednostki” 

ywi i martwi” Stolpera wg 
Simonowa).

Film radziecki obraca się też 
w kierunku współczesności. 
Pojawiają się dzieła znakomi­
te jak „Dziewięć dni jednego 
roku . Romma, „Był sobie 
dziad i baba” Czuchraja. Kon- 
tynuowana jest seria obrachun 
kowa („Czyste niebo” Czuchra 
Ja> ”p£,zewodniczący” Sałtyko 
wa ). Film radziecki ma swo­
ja „nową falę” — czyli rewo­
lucję formalną, reprezentowa­
ną często przez młodych twór 
cow z kinematografii republi­
kańskich. W najnowszym ki­
nie radzieckim nastąpił fron­
talny zwrot ku formule wiel­
kich widowisk czego najlep­
szym przykładem jest wyświe 
tlane właśnie „Wojna i pokój” 

ondarczuka. Nowym zjawi­
skiem jest też kino autorskie, 
stanowiące teren szczególnie 
interesujących eksperymentów 
formalnych.

.Niewątpliwie u progu swego 
pięćdziesięciolecia kinemato­
grafia radziecka nabiera nowe 
go oddechu, podejmuje odważ 
niej tematy współczesne, nie 
waha się przed wielkimi i e- 
fektownymi przedsięwzięcia­
mi. Około 120 filmów rocznie 
wypuszczanych przez 20 wy­
twórni daje miarę zdolności 
produkcyjnych tej kinemato­
grafii. Liczne grono twórców, 
starego i młodego pokolenia, 
daje miarę jej zdolności twór­
czych.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Skarby muzeów radzieckich 
w Paryżu

Z olbrzymim zainteresowa­
niem publiczności i krytyki 
spotkała się otwarta w Pary 
żu w salach Grand Palais wy 
stawa sztuki radzieckiej. E- 
kspozycja składa się z ok. 
1000 obrazów, rzeźb, ikon na­
desłanych z muzeów Moskwy, 
Leningradu i szeregu miast 
prowincjonalnych. W sumie 
wszystkie te przedmioty dają 
rozległą panoramę sztuki po­
wstałej na ziemiach ruskich 
od czasów scytyjskich do na­
szych dni. Większość wysta­

Dzisiejszy przegląd nowo­
ści „Czytelnika” pra­
gnąłbym zacząć od u- 

roczej, pełnej sentymentów do 
ziemi rodzinnej książeczki Ja­
dwigi Żylińskiej — „Dom, któ­
rego nie ma". Autorka całym 
swym dzieciństwem i młodo­
ścią związana jest z Ziemią 
Wielkopolską, najbliżej z O- 
strzeszowem i Ostrowem Wiel­
kopolskim. I ta ziemia na 
nucie wspomnień zyskuje 
w jej opowieści tyle uro­
czych barw, wzbogaca się w 
tyle dźwięków, odżywa dawno 
zgasłymi ludźmi, sprawómi, 
rzeczami, że na jakiś sposób 
zauroczą to czytelnika, który 
zaczyna przeżywać wraz z au­
torką zasłuchanie w miniony 
czas. I w tym chyba zasługa i 
zwycięstwo autorki „Złotej 
włóczni”, że nitkę wspomnień 
osobistych potrafiła ubrać w 
taką formę literacką, tak ją 
przepoić urodą słowa, że oso­
biste staje się — ogólnym.

Warto zwrócić baczniejszą 
uwagę na nową powieść Zbi­
gniewa Nienackiego - „Liście 
dębu”, stanowiącą tom pierw­
szej na większą skalę zakro­
jonej całości. Nienacki powra­
ca do czasu okupacji, a wła­
ściwie ostatniego już roku woj­
ny i do pierwszych miesięcy po 
wyzwoleniu. Na osnowie losu 
dwóch przyjaciół z jednej wsi 
ukazuje polski los wojenny, 
najbliższych przyjaciół stawia-

■ jedenaście lat temu znaleziono pretekst: 
Tel Awiw „przestraszył się” powołania Zjed­
noczonego Dowództwa Sił Arabskich i by 

uchronić Izrael od nieuniknionej rzekomo wojny 
— zaatakował pierwszy. Pod osłoną nocy 29 paź­
dziernika 1956 r. czołgi i samoloty z gwiazdą Da­
wida napadly na egipskie pozycje. Na cały świat 
Ben Gurion głosił wtedy, że zagrożony Izrael w 
ten sposób bronić się musiał przed zakusami 
Kairu...

Szybko jednak wyjaśniły się przyczyny izrael­
skiego ataku — drugiego już zresztą po zaborczej 
wojnie 1948 roku. Nastąpił anglo-francuski de­
sant, wysunięto żądania, by Kair oddal pod mię­
dzynarodową „opiekę” i nadzór Kanał Sueski, 
urządzenia w Suezie, Port Saidzie i Ismaili. Szy­
dło wyszło z worka — izraelskie wojska odegrały 
rolę ekspedycji karnej w odwet za znacjonalizo- 
wanie w lipcu 1956 r. Kanału Sueskiego i wzięcie 
go pod egipską suwerenność.

Kombinacja nie udała się. Światowa opinia 
publiczna i wówczas potępiła napastników. Pań­
stwa socjalistyczne wystąpiły zdecydowanie w o- 
bronie arabskich praw. Operacja „Muszkieter” 
skończyła się fiaskiem agresorów. Izraelskie, an­
gielskie i francuskie wojska zmuszone zostały do 
wycofania się z arabskiej ziemi. Napastnik nie 
został co prawda ukarany, nie osiągnął też jed­
nak żadnych korzyści.

Jedenastej rocznicy drugiej izraelskiej agresji 
znów towarzyszą nad Kanałem Sueskim wybuchy 
bomb, salwy artyleryjskie, grzechot karabinów 
maszynowych. Trwa bezprawna okupacja arab­
skiej ziemi, mnożą się prowokacje zbrojne wobec

Poniżej
Uchodźcy z Gazy.

Fot. (3) — Ryszard Golo

Z lewej:
Fortyfikacje w Suezie, z którego 

ewakuowano ludność cywilną.

wionych w Paryżu ekspona­
tów nigdy dotychczas nie o- 
puszczała granic Związku Ra 
dzieckiego.

Można tu zobaczyć przedmio 
ty z brązu, złota i srebra od­
nalezione w grobowcach scy­
tyjskich, ikony od X do XVI 
w., liczne obrazy najwybit­
niejszych malarzy rosyjskich, 
wreszcie 150 obrazów, rysun­
ków i rzeźb współczesnych 
artystów radzieckich. (PAP)

Z książką na iy

Proza
jący w pozycji nieprzejedna­
nych wrogów. Ten zabieg kon­
strukcyjny zezwala autorowi 
na ukazanie bardzo realistycz­
nego i złożonego zarazem tła 
rzeczywistości polskiej, drama­
tu walki idei, walki o władzę, 
dramatu może najtragiczniej­
szego — ścierających się ludz­
kich postaw. Środowisko spo­
łeczne w opowieści jest zróżni­
cowane, charaktery malowane 
są ostrymi konturami, wyrazi­
ste i pełne dynamiki. Co jesz­
cze ważne — autor ustrzegł się 
tak częstego w powieściach z 
tamtego okresu jednotorowe­
go widzenia zjawisk. Nie 
nacki wie, że życie jest życiem, 
iż niezależnie od warunków, 
pewne pragnienia, tęsknoty, 
normalności ludzkie muszą 
znajdować ujście. Stąd może 
tak pełne i trafnie ukazane 
dzieje miłości, nietuzinkowych, 
głębokich i tragicznych.

Leszek Prorok imponuje te­
raz co raz to rzucanymi na ry­
nek czytelniczy nadymi toma­
mi. „Lądy nieunikniohe”, to in­
teresująca w rozwiązaniach 
konstrukcyjnych opowieść wy­
rosła z przeżyć podczas dale­
komorskich podróży autora. 

polska
Akcja wszakże sięga także 
przeszłości, czasu sprzed woj­
ny, dni warszawskich 1945 ro­
ku, z polskich portów przerzu­
ca się na wody i nabrzeża Bli­
skiego Wschodu. To zazębia­
nie akcji o czas i przestrzeń 
zezwala autorowi na interesu­
jący dramatyzm opowieści o 
losie bohaterów. Co znamien\ 
ne w nowych książkach Proro-* 
ka, to niejako odnalezienie w 
pełni własnego stylu, jędrne­
go, niewolnego niekiedy od 
zmysłowości, umykającego tyl­
ko od intelektualnej analizy. 
Przez tó proza Proroka zgęst­
niała, śtała się bardziej dyna­
miczna i obrazowa.

Inny typ pisarstwa prezen­
tuje 'mniej może doświadczo­
ny, choć na pewno już dojrza­
ły w percepcji świata Andrzej 
Twerdochlib, swą nową książ­
kę „Gwiazda sezonu” podtrzy­
mując opinię świetnego obser­
watora i realisty. Twerdochlib 
gruntownie zna opisywane śro 
dowiska, w konkretnym przy­
padku świat ludzi związanych 
pracą w bazie transportowej 
na jednej z wielkich budów 
przemysłowych. Ludzie to 
twardzi, niekiedy stojący na

ZRA. Agresor i okupant dba, by nie gasł pożar 
niepokoju nad Suezem. Co dzień prawie po­
wtarzają się izraelskie naloty. Trwa artyleryjski 
ostrzał. Z premedytacją niszczone są urządzenia 
nawigacyjne kanału, osiedla mieszkaniowe, szpi­
tale, świątynie.

Takie właśnie obrazy dnia powszedniego arab­
skiej ziemi nad Kanałem zarejestrowały kamery 
polskich filmowców, którzy bawili w ZRA we 
wrześniu br.

Warto, aby ci, którzy podsycają ogień na Bli­
skim Wschodzie przypomnieli sobie jak zakoń­
czyła się tamta agresja sprzed lat 11. Warto aby 
pamiętali również i o losach innych agresorów 
z całkiem niedawnej historii...

Tak wyglądała Ismaila następ­
nego dnia po kilkugodzinnym o- 
strzale artylerii izraelskiej. Pociski 
padały przede wszystkim na bu­

dynki mieszkalne.

pograniczu przestępstwa, mie­
rzący życie dosyć jednoznacz­
nymi kategoriami. Ale tacy są 
właściwie tylko oglądani od 
zewnątrz. Bo naprawdę to ma­
ją własne, skrywane często 
ambicje, tęsknoty, pragnienia, 
pod pozorną oschłością zagra 
w nich nieraz coś sentymen­
tem, autentycznym wzrusze­
niem. Ale jednocześnie sam 
los pcha ich w tarapaty, mno­
żą się dramaty, trzeba wybie­
rać. I wtedy dopiero wyjawia 
się dla każdego z nich praw­
da o sobie samym. Twerdoch­
lib umie to pokazać. Dobre, 
bardzo obiecujące to pisar­
stwo.

Dobrze się stało, że w tomie 
„My samotni, zbłąkani lu­
dzie..." przypomniano pisar­
stwo Haliny Górskiej, rozstrze­
lanej przez gestapo w r. 1942. 
Autorka „Drugiej bramy” zo­
stała jakby zapomniana po 
wojnie, niewiele jej książek 
doczekało. się wznowień, nie 
został wydobyty urok tej pięk­
nej sylwetki, człowieka tak 
bardzo oddanego ludziom 
zwłaszcza zaś dzieciom. Tym 
słuszniej, że Józef Rurawski 
zebrał rozproszone opowiada­
nia, artykuły, fragmenty utwo­
rów i że wydanie ich opatrzył 
rzeczowym, doskonale infor­
mującym o Górskiej, jej pa­
sjach życiowych i jej dorobku 
pisarskim — wstępem.
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Czy Grunwald zdobędzie
K8572

kolejne punkty?
Jeden punkt uzyskali szczypior niści Grunwaldu w ostatnich spot 

kaniach o mistrzostwo I ligi, które rozegrali w Wrocławiu i Opo-
lu. Z Śląskiem przegrali 20:28 a

Po czterech kolejkach poznania 
cy zajmują ósme miejsce w tabe­
li mając na swoim koncie 4 pun-

Reprezentacja pięściarska ju­
niorów. która w zawodach o Pu­
char GKKF i T pokonała Kato­
wice. zmierzy się w najbliższym 
meczu finałowym w dniu 29 bm. 
z zespołem Łodzi. Mecz odbędzie 
sie w hali Olimpii przy ul. Pro­
mienistej. Początek zawodów o 
godz. 15.

• Dzielnicowa Modelarnia LOK 
Poznań-Stare Miasto przyjmuje 
jeszcze kandydatów w wieku od 
iat 12 do modelarstwa samocho­
dowego i okrętowego. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat LOK. przy 
ul. Niezłomnych 1.

Motoklub „UNIA” na zakończe­
nie sezonu organizuje w dniu 29 
bm. „Pogoń za lisem” dostępną 
dla' zrzeszonych i niezrzeszonych 
_  posiadaczy motorowerów, mo­
tocykli i samochodów. Zbiórka 
uczestników o godz. 9 w świetlicy 
Klubu ul. Grobla 30. Udział człon­
ków obowiązkowy!

z Gwardią zremisowali 17:17.
kty a więc tyle samo co drużyny 
na 5. 6, i 7 miejscu. Najbliższe 
mecze wojskowi rozegrają w Poz 
naniu z warszawskimi drużynami 
AZS-em i Warszawianką. Z tą 
ostatnią Grunwald zmierzy się 
w sobotę o godz. 17 a z AZS-em 
w niedzielę o godz. 11. Oba me­
cze odbędą się jak zwykle w sali 
przy ul. Marcelińskiej.

Co reprezentują najlepsi prze­
ciwnicy Grunwaldu? Niewątpli­
wie groźniejszym zespołem jest 
Warszawianka, która uplasowała 
się na 3 miejscu w tabeli. Najwię 
kszym atutem zawodników War 
szawianki jest dobra obroną. Po-
nieważ jednak Grunwald
nuje niezłym szybkim

dyspo- 
atakiem

mamy nadzieję że poradzi sobie 
on z zespołem warszawskim i zdo 
bedzie kolejne punkty mistrzow­
skie. Również w niedzielę liczy­
my na zwycięstwo poznaniaków. 
AZS nie wykazuje jak na razie 
zbyt rewelacyjnej formy i poz­
naniacy grając na własnym te­
renie mają duże szanse na zwy­
cięstwo. (St)

Mistrzostwa Europy
w siatkówce

Schm:df po raz ósmy
Udany rewanż Polek

mistrzem

Piękny sukces odniosły nasze 
siatkarki w drugim dniu mi­
strzostw Europy w siatkówce. W
eliminacyjnej grupie Polki

Finał szachowych
emocji

Wczoraj zakończyły się szacho­
we mistrzostwa Wielkopolski na 
1967 rok. Ciekawy był przebieg 
ostatniej rundy zawodów. Zgod­
nie z przewidywaniami Schmidt 
łatwo pokonał Wyszatyckiego za­
pewniając sobie mistrzostwo. Par­
tia Ereński — Pietrusiak zakończy 
ła się wynikiem remisowym. No- 
waeki wygrał z Zielińskim. Nadal 
jednak pozostawało tajemnicą roz­
dzielenie miejsc od 2 do 7. O tym 
miał zadecydować wynik pojedyn­
ku Mięsowicz — Bernard. Końców­
ka turnieju oczekiwana w napię­
ciu przez licznie zgromadzonych 
kibiców rozczarowała. Mięsowicz 
podstawił wieżę i sprawa się wy­
jaśniła. Oto kolejność na finiszu: 
1. Schmidt — 9, 2. Pietrusiak — 8,5, 
3. Nowacki — 8,5. 4. Ereński — 

7,5, 5. Gralka — 7,5, 6. Mięsowicz 
— 7,5, 7. Lubieński — 7,5, 8. Ber­
nard — 7, 9. Kałużny — 4,5, 10. Wy- 
szatycki — 4, 11. Zieliński — 4.

Włodzimierz Schmidt (Poczto­
wiec) wygrał po raz ósmy. Piękny 
sukces młodego naukowca z Po­
litechniki. Gratulujemy!

Dalszych czterech zawodników 
uzyskało awans do półfinałów. MP. 

(nt)

NA ANTENIE PR
Polskie Radio przeprowadzi w 

niedzielę w programie I trans­
misję z meczu bokserskiego Pol­
ska — NRD, początek godz. 11.00 
oraz z meczu piłkarskiego Polska
— Rumunia 
13.30.

początek godz.

wygrały po zaciętej walce z CSRS 
3:2 (15:9, 15:10, 5:15, 10:15, 15:6), za­
pewniając sobie awans do finału. 
Nasze panie rewanżowały się więc 
Czechosłowaczkom za niedawną 
porażkę w eliminacjach przed­
olimpijskich. W ostatnim meczu eli 
minacyjnym Polki zmierzą się w 
sobotę z najsłabszą drużyną tej 
grupy, Belgią i nie powinny mieć 
kłopotów z odniesieniem trzeciego 
zwycięstwa. W drugim meczu tej 
grupy NRF wygrała z Belgia 3:0 
(15:8, 15:8, 15:13). Po tych spotka­
niach tabelka grupy „C” przedsta
wia się następująco:
1. Polska
2. CSRS
3. NRF
4. Belgia

2:0

0:2

6:2 
5:3 
3:3 
0:6

Oprócz Polek awans do finału 
zapewniły już sobie zespoły NRD, 
Bułgarii, ZSRR i Holandii, (o-za)

Koszykarki 
wchodzą na boiska

Dzisiaj odbędzie się inauguracja 
rozgrywek mistrzowskich I ligi 
koszykarek. W sali przy ul. Swier 
czewskiego będziemy mieli oka­
zję oglądać derby Poznania, w 
których spotkają się Olimpia i 
AZS. Początek meczu o godz. 
19.30. Trzeci nasz zespół I ligi — 
Lech wyjeżdża w sobotę do Slę- 
ży Wrocław.

W niedzielę natomiast również 
w sali przy uL Świerczewskiego 
spotykają się o godz. 18.15 Olim­
pia i Lech, zaś AZS gra we Wro­
cławiu z tamtejszą Ślezą.

Dwaj wielkopolscy reprezentan 
ci w II lidze koszykarzy grają na 
własnych boiskach. Stal ostrów 
przyjmuje u siebie AZS Kraków.
zaś Olimpia Poznań Lech i ę
Zielona Góra. Ten ostatni mecz 
odbędzie sie w niedziele o godz.
16.30 w sali przy ul. Świerczew­
skiego. (S)

Brązowy medal 
polskich 

szablistów
W czwartek polscy sportowcy 

wywalczyli w Meksyku jeden brą 
zowy medal. Zdobyli go szermie­
rze. zajmując trzecie miejsce w 
drużynowym turnieju szablo- 
wym. Złoty medal zdobyli Wę­
grzy.

Drugie zwycięstwo w turnieju 
pięściarskim odniósł Witold Sta-

POSZUKUJEMY 
UMEBLOWANEGO

pokoju
churski. 
wał on 
W finale 
(Kuba).

W półfinale wypunkto- 
Kanadyjczyka Paduano. 
zmierzy sie z Garbcy’em

Złoty medal w piłce wodnej 
zdobyli waterpoliści ZSRR, wy­
przedzając lepszym stosunkiem 
bramek Jugosławię.

100 m. w stylu dowolnym wy­
grał w kategorii mężczyzn czte­
rokrotny medalista z Tokio Ame

dla dyrektora 
przedsiębiorstwa — 

najchętniej w dzielni­
cy Stare Miasto — 

na okres 1 roku.
Oferty prosimy kie 

rować: „Prasa” Grun 
waidzka 19 dla M8503

rykanin 
nął on

Złoty 
rabinu

Dón Scholander. Osiąg- 
czas 54,5 wyprzedzając o 
Kulikowa (ZSRR).
medal w strzelaniu z ka- 
dowolnego zdobył Szwaj

car Vogt.
W indywidualnym konkursie hip 

picznym o Puchar Narodów zwy­
ciężył dwukrotny mistrz olimpij­
ski Francuz D’Oriola. (o x)

Aktorzy niedzielnych 
spotkań

Trener piłkarskiej reprezentacji 
Polski M. Matyas ustalił skład 
drużyny na niedzielne spotkanie z 
Rumunią. Oto zestawienie pol­
skiej jedenastki: Kostka — Piech- 
niczek, Gmoch, Oślizło, Szefer — 
Brychczy, Szmidt — Żmijewski, 
Lubański, Jarosik i Faber.

27 bm. w południe, do Krakowa 
przyjechali piłkarze rumuńscy. 
Już po południu przeprowadzili 
lekki trening. Nie podano dotąd 
oficjalnego składu.

z BOKS
W niedzielę 29 bm. hali

Gwardii w Warszawie rozegrane 
zostanie międzypaństwowe spot­
kanie bokserskie NRD — Polska. 
Pięściarze NRD przylecieli do 
Warszawy 27 bm. w godzinach 
przedpołudniowych.

Przyleciało 
śród których 
prezentacja, 
waga musza

12 pięściarzy spo- 
ustalona zostanie re- 
A oto ich nazwiska: 
— Cybiński, kogucia

— John i P. Ketelhut, piórkowa —
M. Ketelhut, lekka Fambach,
lekkopółśrednia — Rieger, półśred-
nia Hanel, lekkośrednia
Schwardtner, średnia — Voigtlean- 
der, półciężka — Brauske i Schle- 
gel i ciężka — Limant.

Zespół polski ma wystąpić w 
następującym zestawieniu: Czem- 
pik, Gałązka, Więcaszek, Grudzień, 
Kulej, Kaczyński, Rutkowski, Sło­
wakiewicz, Dragan i Trela, (o-za)

AZS stracił punkty 
w walce 

bratobójczej
W piątek rozpoczął się w stolicy 

finałowy czwórmecz o mistrzo­
stwo Polski w koszykówce junio­
rów. Interesujący pojedynek sto­
czyły Wisła Kraków i Wybrzeże
Gdańsk. Zwyciężyli 
58:55 (26:29).

AZS Warszawa,

krakowianie

pokonał AZS
Poznań 65:45 (30:29). Dla akademi­
ków najwięcej punktów zdobył
Jedliński 19. W drużynie po-
znańskiej bardzo dobrze spisał się 
Paul, zdobywca 20 pkt. (za)

Do hodowców zwierzał futerkowych 
m. Poznania

Miejski Lekarz Weterynarii w Poznaniu, zawiadamia, 
że hodowcy zwierząt futerkowych począwszy od dnia
2. XI. 1967 r. mogą występować 
po dokonaniu których wydawane 
weterynaryjne na skóry.

Zgłoszenia kierować należy do Lecznicy dla 
przy ul. Grunwaldzkiej 248, telefon 672-414,

o przeglądy ferm, 
będą zaświadczenia

Zwierząt mi Poznania 
w godzinach od 8—21.

Punkty skupu odbierać będą skóry wyłącznie po przedstawieniu 
zaświadczeń wydanych przez lekarzy Lecznicy na specj. wzorach.

M8437

Wózki dziecięce, najnow-' 
sze modele poleca: Szcze­
pańska, Czerw. Armii 61 
(dawniej 70). 8348g

Wdowa po mistrzu ko- 
miniarskim przyjmie do

Sprzedani sadzonki czar­
nej porzeczki (najlepszych 
odmian). Joanna Micha­
lak Rokietnica Golęciń- 
ska. 10309g

pracy
pomocnika

czeladnika, wzgl.
kominiarskie-

go. Paulina Obruśniak, 
Drezdenko, ul. Krakow­
ska 39. tel. 101. 174p
Pomoc domową z prowin 
cji, zatrudni zaraz lekar 
ka. Ul. Sowińskiego 19 
m. 3. 10125g
Uczeń potrzebny. Pracow 
nia Tapicerska, Wrocław
ska 25. 9985g
Potrzebna pomoc domo­
wa do dziecka 4-miesięcz 
nego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10063g
Uczeń lat 16, potrzebny 
zaraz. Zakład elektroin­
stalacyjny Poznań, Ryba-
ki 21a. 10055g
Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10286g.

NauKa
Wpisy na kursy kores­
pondencyjne (zaoczne) — 
kreśleń technicznych ma 
szynowych, budowlanych, 
konstrukcyjnych, koszto­
rysowania i inwestycji — 
przyjmuje, szczegółowych 
informacji pisemnych u-
dzieła Zakład Szkole-
nia „Wiedza”, Kraków, 
ul. Westerplatte 11. K8115

Sypialnię sprzedam. Kwas 
niewski, Szymańskiego 10. 

9984g
Wózki dziecięce, bliźnia­
cze, lalkowe poleca wy­
twórnia Chojnacki, Po- 
tf.ań, Zbąszyńska 12.

8174g
Piece centralnego ogrze­
wania 1,5 1 2 m’ nowe — 
sprzedam. Poznań. Pro- 
m-enista 15. 8294g

Wózki dziecięce upomin­
ki podarki praktyczne — 
poleca Lesiński, Poznań, 
Żydowska 33. 8545g
Sprzedam skóry lisie sre 
brzyste i niebieskie. Po­
znań - Podolańy, ul. Za-
kopiańska 22. 9347g
Telewizor „Klejnot” 21”
w dobrym stanie 
dam lub zamienię 
tocykl. Poznań, 
1/2.

sprze-
na mo
Długa
10072g

Sprzedam radio „Stradi- 
vari” i maszynę do szy­
cia „Singer” gabinetową 
— Poznań, ul. Włodkowi 
ca 43 m. 9, teł. 673-406, od
godz. 16—19. 10086g

ZŁOŻONE KUPONY 
„KOZIOŁKÓW" 
na jutrzejszą grę 

to trzykrotna okazja 
dla szczęśliwca.

K8543

KOMUNIKAT
Centralny Związek Spółdzielni Budownictwa Miesz­
kaniowego Oddział w Poznaniu — podaje do wiado­
mości, że projekty list PRZYDZIAŁÓW MIESZKAŃ 
na rok 1968 w Spółdzielniach Mieszkaniowych m. Po­
znania i woj. poznańskiego, prowadzących działal­
ność inwestycyjną w zakresie budownictwa wieloro­
dzinnego, zostaną podane do publicznej wiadomości 
przez wywieszenie w lokalach Spółdzielni w dniu 
2 listopada 1967 r. na okres 2 tygodni.

W tym terminie członkowie Spółdzielni i kandyda­
ci oraz inne osoby mają prawo zgłaszania do rady, 
właściwej Spółdzielni zastrzeżeń i uwag odnoszą­
cych się do ustaleń zawartych w projektach list.

Centralny Związek
Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego 

Oddział w Poznaniu.
K8209

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu '— zatrudni okresowo na II zmianę następu­
jących pracowników: 

— SZKLARZY 
— STOLARZY 
— PARKIECIARZY 
— LASTRIKARZY 
— PŁYTKARZY

Wózki dziecięce, duży wy 
bór poleca Wytwórnia — 
Poznań. Dzierżyńskiego 

89562

„Warszawę” — sprzedam. 
Oglądać parking Merku-Tańców towarzyskich — 

wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, .Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

9785g

Kupno
Kupię krzak magnolii. — 
Gdańsk — Wrzeszcz, Waj 
deloty 11, cukiernia.

K8607

Sprzedaż
Wózki dziecięce, wielki 
wvbór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań. 
Czerwonej Armii 10.

lOOlOg

Sprzedam fortepian za­
graniczny, gabinet dębo-
wy. stojak garderoba,
pokój stołowy. Lampego
4, Małaczyńska, telefon
569-03. 10194g
Telewizor 14”, tanio sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
10034g.

Wytwórnia wózków dzie

ry. 8052g

Sprzedam „Warszawę” z 
taksometrem. Poznań, Nie 
stachowska 52 m. 127.

10181g

LoKale
Przyjmę na pokój (Stare 
Miasto) 2 studentki. A- 
dres wskaże „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 10346g
Pokój 20, kuchnia 7,5 mJ 
samodzielne, łazienka — 
wspólna, zamienię na po 
dobne, ewentualnie współ 
ną kuchnię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9697m.
Panu wynajmę pokój jed 
ncosobowy. Poznań, Mio
dowa 25. 8916m
Mieszkanie 3-pokojowe, 
kuchnia, łazienka, samo­
dzielne, komfortowe, z te 
lefonem zamienię na 2 
mieszkania 2-pokojowe, 
1-pokojowe. Qferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8o89m.

cięcych, poleca duży wy- j Studenta na wspólny po­
bór. Poznań, Kwiatowa I kój przyjmę. Tel. 705-55.

10214g 8906m

Dnia 26 października 1967 r. zmarł ,nagle

mgr Mieczysław Balcerzak

Poznań, ul. Armii Czerwonej 25. 10494

Pogrzeb śp.

K8615

10491g

Tadeusz Sysło mgr Mieczysław Balcerzak
POP ZARZĄDRADA

104623 w Poznaniu.

Okręgowej Spółdzielni Pracy 
Usług Komunikacyjnych Emerytów PKP

Dnia 26 października 1967 r. zmarł, nasz naj­
ukochańszy, nigdy niezapomniany, mąż i oj­
ciec, śp.

W dniu 26 października 1967 r. zmarł, długo­
letni działacz społeczny i przewodniczący Rady 
Osiedla „Rondo”

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI

104732

Dnia 26 października 1967 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., przeżywszy lat 67

RADA I ZARZĄD 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Grunwald**.

K8616

Dnia 26 października 1967 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 68, śp.

RODZINA
Poznań, Bydgoszcz, Zabrze.

Piotr Strycharczyk 
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 
bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Stefan Wąsik
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona 

ZONA Z CÓRKĄ

12.

104553

(Sekretart redakcji). ndeon Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porrycki (zastępcaKedaeuje Kolegium: Marian rlejsierowlcs

Ponadto przyjmujemy kandydatów w wieku powy- 
18 lat do przyuczenia w zawodzie:żej

— MURARZA
— SZKLARZA
— PARKIECIARZA
— MALARZA.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia Poznań
ul. Obornicka 227/229. K8561

Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu, ul. Mar­
chlewskiego 146/150 — przyjmie zaraz: 
— BIBLIOTEKARZA DYPLOMOWANEGO.

Wymagane studia wyższe z tytułem magistra, 
egzamin bibliotekarza dyplomowanego, 4-letni 
staż pracy bibliotecznej.

— STRÓŻA NOCNEGO
— 2 POMOCNIKÓW PALACZA.

Zgłoszenia przyjmuje się w pokoju nr 67, I piętro.
K8500

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Krotoszynie, 
ul. Czerwonej Armii 33 — poszukuje
— TECHNIKA - MECHANIKA na stanowisko głów­

nego mechanika w komórce inwestycj1 i remon­
tów — oraz

— WYKWALIFIKOWANEGO KUCHARZA na sta­
nowisko szefa kuchni dużej restauracji.

Oferty z życiorysem i odpowiednimi świadectwami 
należy składać w komórce spraw pracowniczych.

K8594

Młode bezdzietne małżeń­
stwo, poszukuje pokoju 
na terenie Poznania — 
względnie w pobliżu Po­
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
89^3m.
Zamienię samodzielne 3 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, piece, III ptr„ na sa­
modzielne 2 pokoje z ła­
zienką, I ptr. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8366m.
Pokój z kuchnią, zamie­
nię na większe, również 
samodzielne w śródmieś­
ciu. Oferty „Prasa” Grun 
waidzka 19 dla 8984m.
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, balkon, tele 
fon, na 2-pokojowe mie­
szkanie i 1-pokojowe — 
względnie pokój. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 90ilm.
Studentka poszukuje

Zamienię 2-pokojowe kom 
fortowe willowe, wyłączo 
ne miaszkanie, na domek 
jednorodzinny Puszczyk o 
wo — Puszczykówko z do­
płatą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10141g
Kupię działkę 2500—5000 
m’, nadającą się na o- 
grodnictwo z prawem za­
budowy, blisko granic Po 
znania. Najchętniej Su- 
chylas. Pośrednictwo wy 
kluczone. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 10146g
Witaszyce sprzedam
dcm, ogród, budynek go 
spodarczy, całość 1000 m*. 
Władysława Perzak Wita 
szyce, pow. Jarocin.

10096g

pracownik Ekspedycji Rejonowej 
Poznań Główny.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego współpra­
cownika i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 bm. o godz.
9.20 na cmentarzu na Junikowie.

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA 
oraz PRACOWNICY 

Przedsiębiorstwa Spedycji Krajowej 
Oddział w Poznaniu.

10478g

Dnia 26 października 1967 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św„ nasza kochana matka, 
teściowa 1 babcia, w 74 roku życia, śp.

Seweryna Zaborowska
z domu CIEPLIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 
bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona

dr. Stanisława Knapowskiego 
zmarłego tragicznie 28 września 1967 r. w Miami 
USA, odbędzie się we wtorek, dnia 31 paź­
dziernika br. o godz. 14.30 na cmentarzu gór- 
czyńskim w Poznaniu.

Msza św. za duszę śp. Zmarłego zostanie od­
prawiona w kościele św. Marcina, w sobotę 
28 bm. o godz. 20.15, 

o czym zawiadamiają
RODZICE I RODZINA

10516g

Dnia 26 października 1967 r. zmarł nagle 
MGR PRAW 

Mieczysław Balcerzak 
współzałożyciel, b. członek Rady i długoletni 

pracownik n. Spółdzielni.
Pogrzeb odbędzie się 28. X. 1967 r. o godz. 

9.20 na cmentarzu komunalnym na Junikowie. 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Żonie i Rodzinie 
składają :

PRACOWNICY POP RADA I ZARZĄD 
Wlkp. Spółdz. Prac. Przem. Garb, i Skórz. 

„Zjednoczeni” w Poznaniu.

długoletni nauczyciel i wychowawca 
młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 29 bm. o 
godz. 15 na cmentarzu starołęckim przy ul. An­
toniego,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 9.20 z ka­
plicy cmentarnej na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!

kcju. Oferty 
Grunwaldzka 
9202m.

po
„Prasa” — 

19 dla

Nieruchomości

o om mieszkalny w cen­
trum miasta, blisko Po­
znania z .zapleczem dla 
rzemiosła, wolne mieszka 
nie sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 165p.

Willę sześcioizbową, wy­
łączoną — centrum Byd-

Płaszcze, kurtki, 
skórzane, farbuje, 
szowe odnawia. 27 
nia 5.

buty
zam-

Grud- 
7569g

goszczy sprzedam lub
zamienię na mniejszą — 
Poznań. Tobolewski, Byd 
goszcz, 1 Maja 146.

K8606

Posiadam lokal 35 m* — 
(światło, woda, kanał), 
gotówkę, oczekuję propo­
zycji lub wydzierżawię. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10121g

W dniu 25 października 1967 r. zmarł nagle, 
w czasie pełnienia obowiązków służbowych, dłu­
goletni, zasłużony pracownik naszej Spółdzielni, 
kierownik oddziału, sekretarz POP

Wawrzyniec Pietrowiak
W Zmarłym straciliśmy sumiennego, serdecz­

nego i cenionego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28. X. 1967 r. 
o godz. 8.45 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
WSPÓŁPRACOWNICY

Willa bliźniacza 4-pokojo 
wa, kuchnia, łazienka, 
centralne, częściowo do 
wykończenia Świerczewo 

•350.000 zł wpłaty 300.000, 
reszta hipoteka bankowa, 
dom wyłączony sprzedaje 
się piętro 3 pokoje, ku- 
chria, łazienka, duży o- 
gród zadrzewiony Gór- 
czyn 180.000, dom nowy 2 
pokoje kuchnia, morga 
ogrodu, zadrzewiony przy 
autobusie, powiat Wągro

Poznanianka panna lat 38. 
zgrabna, gospodarna, nie­
zależna, posiadająca kom 
fortowe mieszkanie w no 
wym budownictwie, poz­
na odpowiedniego kawa­
lera. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 101(33g.

wiec 55.000 sprzeda
spiesznie Nowak Poznań. 
Wyspiańskiego 16.

10270g

Sprzedam przy Poznaniu 
rozpoczętą budowę wraz 
z domkiem pokój, kuch­
nia. Przeźmierowo, Ogro
dowa 73. 10U5g
Willę wyłączoną w Pozna 
niu blisko tramwaju 4 po 
koję i kuchnia wolne, ga 
raż, duży ogród, zamienię 
na mniejszy domek. albo 
mały bliźniak do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
10109g.

Poznam pana po trzy­
dziestce. Cel matrymonia) 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waidzka 19 dla 10142g.
Pani po pięćdziesiątce — 
bezdzietna niezależna, pra 
cucąca, posiadająca nieru 
chcmość, pozna pana kul 
turalnego, przystojnego 
do lat 58, na stanowisku, 
może być również rze­
mieślnik mający warsz­
tat. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 10143g.

redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
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2,5 ha ziemi, 6 km od Po 
znania, sprzedam. Gwar­
dii Ludowej 9 m. 3.

10131g

Amerykanin — kawaler 
z wyższym wykształce­
niem (ponad 19 lat nauk), 
bez nałogów, mający ren 
tę i oszczędności, pozna 
przystojną pannę. Cel 
matrymonialny. Fotoofer- 
ty „44648” Pra^a, Łódź —
Piotrkowska 96. K8608
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Październik
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Tadeusza

Słońce: 6.39—16.33Sobota Potrzeba szeregu usprawnień
TEATRY

POLSKI — g. 17 Ogólnop. Festi­
wal Teatrów Poezji; NOWY — g.
19 „Berenika”; OPERA — g. 19 
„Giselle”; OPERETKA — g. 19 
,,Gasparone”; MARCINEK — g. 17 
„Łaźnia”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Kamo — nie­
bezpieczna misja” (radź. 14 1. — 
II s.), g. 17.30, 20 „Kocham cię ży­
cie” (radź. 16 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, „Dzieci kapitana Gran- 
ta” (ang. 11 1.), g. 18, 20.15 „Alpha- 
ville” (franc.-włoski 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 14.30, 19 „Wojna i po­
kój” (radź. 14 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Woł­
ga, Wołga” (radź. 11 1.); GONG — 
g. 10, 12 „Szklany pantofelek” 
(radź. 9 1.), g. 16, 18, 20 „Pokój 
przychodzącym na świat” (radź. 12 
1.); GRUNWALD — g. 16 „Krzy­
żacy” (poi. 12 1.), g. 19.30 „Stajnia 
na Salvatorze” (poi. 14 1.); GWIA­
ZDA — g. 15.30, 18, 20.15 „My z 
Kronsztadtu” (radź. 11 1.); HUT­
NIK — g. 16.45, 19 „Weź ją, jest 
moja” (USA 14 1.); KOSMOS — g. 
17, 19.30 „Czapajew” (radź. 11 1.); 
MALTA — g. 16, 18, 20 „W kręgu 
podejrzeń” (radź. 12 1.); MINIA­
TURKA — g. 15, 17 „Zwariowana 
noc” (poi. 11 1.), g. 19 „Jowita” 
(poi. 18 1.); OLIMPIA — g. 10, 12 
„Wczoraj, dziś, jutro” (włoski 16 
1.), g. 18.30 „Zycie małżeńskie” (I 
i II s. franc. 16 1.); OSIEDLE — g. 
16, 18, 20 „Ostatni zachód słońca” 
(USA 14 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30, 20 „Niewysłany list” (radź. 16 
1.); PAŁACOWE — g. 20 „Człowiek 
bez paszportu” (14 1.); PRZYJAŹŃ 
— g. 20.15 „Dzień ostatni, dzień 
pierwszy” (radź. 12 1.); RIALTO — 
g. 10, 12.30, 15 „Zakochała się dziew 
czyna” (radź. 14 1.); g. 18 „Wojna 
i pokój” (radź. 14 1.): SCALA — g.
16, 18, 20 „Sami swoi” (poi. 14 l.); 
TĘCZA — g. 16, 18.15 20.30 „Rzeka 
Czerwona” (USA 14 1.); WARTA — 
g. 10, 11.30, 13 „Tanganika” (radź. 
11 1.), g. 15, 17.30, 20 „Lubuszka” 
(radź. 12 1.); WCZASOWCZ (Pu­
szczykowo) — g. 16, 18 i 20 „Syno­
wie Wielkiej Niedźwiedzicy” (NRD 
14 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
20 „Kobiety nie bij nawet kwia­
tem” (czeski 16 1.); WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne; WRZOS (Mosi­
na) — g. 17, 19.15 „Cała naprzód” 
(poi. 16 1.); ZNCZ (Żabikowo) — 
nieczynne: FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Paryż”.

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyńsklegc 

27/29) - g. 9—15.
Historii m Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St 

Rynek — Od wach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Kultury 1 Sztuki Ludowej Mo­

st o w * 7 — nieczynne.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie­

go 9) - g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego

9) — g. 12—18.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (Stary Rynek) g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

- g. 11 — 18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—15

WYSTAWY
Muzeum Archeologiczne — „Gro­

dy słowiańskie w Meklemburgi?’ 
- g. 9—15.

Biblioteka E. Raczyńskiego (pi 
Wolności 19) — „1917—1967 — książ­
ka walcząca o wolność i socjalizm’ 
— g. 10—18 (do 30. XI).

Biblioteka Główna UAM (Rataj 
czaka 38/40) — „Rok 1917 w Rosji’ 
— g. 8—20 (do 18. XI).

Klub ..Mozaika” (St. Rynek 
73/74) — „Ukraina Radziecka — 
1967” — g. 10—15 i 17—21 (do 7 XI.)

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Grafika użytkowa NRD” — g 
10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — „Fo­
tografika radziecka” — g. 10—19 
(do 31 bm.).

Muzeum Narodowe — „Karyka­
tura polityczna ZSRR” — g. 9—19.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we — „W 150 rocznice śmierci 
Tadeusza Kościuszki” — g. 10—15-

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„Grafika litewska” i „Zdjęcia cy­
kliczne” — g. 10—18 (do 29 bm.).

Pałac Kultury (parter) — „Ra­
dziecka książka o sztuce” — i 
hall PK — „Plakaty filmów ra­
dzieckich” — g. 12—20 (do 30 bm.).

DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego — chirurgia — interna (ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 671-231.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Walki Młodych 7), tel. 511-11; — 
okulistyka.

Woj. Szpital Dziecięcy — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. Józefa 7/9, te­
lefon 536-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20), wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: porady lekarskie 
tel. 637-35; podstacje ul. Kórnic­
ka 8, Bukowa 1 i Ugory 18 — (całą 
dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne internistyczne — całą 
dobę: pediatryczne — g. 15—23; 
stomatologiczne — g. 18—7; chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8, tel.
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Działalność jeżyckiej DDN w ocenie radnych miasta

IT7 czorajsza sesja Rady Narodowej Poznania, poświęcona 
” była głównie ocenie działalności Dzielnicowej Rady Na­

rodowej Jeżyce. Zasadniczy referat, obrazujący dorobek mi­
nionych dwóch lat oraz występujące jeszcze niedociągnięcia, 
wygłosił przewodniczący Prezydium DRN Jeżyce — T. Ga­
liński.
Od 1965 r. do chwili obec­

nej uczyniono wiele dla dal­
szej poprawy warunków so­
cjalno-bytowych mieszkańców 
Jeżyc. Przykłady na ten temat 
można by mnożyć, gdyż w

Komisja rozpatrzy 
wnioski w sprawie 
ruchu w centrum
Kilka dni temu informowa­

liśmy o zamiarze powołania 
specjalnej komisji, która prze­
analizuje wszystkie projekty, 
postulaty i uwagi zgłoszone w 
związku z wprowadzeniem jed 
nokierunkowego ruchu tram­
wajowego w śródmieściu. Dzię 
ki inicjatywie Wydziału Ko­
munikacji Prezydium RN Po­
znania pierwsze spotkanie tej­
że komisji odbędzie się już dzi­
siaj w siedzibie Wydziału przy 
placu Kolegiackim. (s)

Jeszcze trwa 
konkurs „300”

Z dniem 31 bm. kończy się ter­
min zgłaszania udziału w wiel­
kim konkursie październikowym 
PKO z nagrodami dla jego uczes 
tników o łącznej wartości 2,7 min. 
zł. (w postaci bonów towarowych 
i 5 samochodów).

Deklaracje konkursowe składać 
można również w najbliższą nie 
dzielę, 29 bm., w kasach Oddzia­
łu PKO, które z okazji „Miesiąca 
Oszczędności”, będą otwarte w 
godz. 10—13, a 30 i 31 bm. w ka­
sach poznańskich Oddziałów PKO 
do godz. 19 (na)

Przyjeżdża 
charkowski zespół 

artystyczny
W ramach współpracy, jaką 

prowadzą od kilku lat Char­
ków i Poznań, przyjeżdża do 
naszego miasta Amatorski Ze 
spół Artystyczny „Charko- 
wianka” pracujący przy Za­
kładach Elektromechanicz­
nych w Charkowie.

Jest to zespół 40-osobowy, 
którego kierownikiem jest 
Aleksander Litwinow. Zespół 
występował już na Ukrainie 
i Białorusi oraz w Moskwie 
i Leningradzie.

Program zespołu obejmuje 
pieśni i tańce ludowe oraz u- 
twory współczesnych kompozy 
torów radzieckich. Za dotych 
czasowe osiągnięcia artystycz 
ne oraz upowszechnianie sztu 
ki ludowej zespół odznaczo­
ny został dyplomami Republi 
ki Ukrainy, a w roku bieżą­
cym na Wszechzwiązkowym 
Festiwalu w Kijowie zdobył 
złoty medal.

Zespół „Charkowianka” wy 
stąpi w Pałacu Kultury 9 li­
stopada w Sali Wielkiej o go­
dzinie 20. (na)

707-19 — całą dobę; chirurgiczne II, 
ul. Kasprzaka 16, tel. 623-55, całą 
dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę), Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, telef. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO 
SOBOTA: — PROGRAM I: — 

FALA 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 18); 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.15 Mel. rozrywk.; 9 Dla kl. III 
i IV: „Muzyka z przygodami”; 
9.20 Konc. rozrywk.; 10 „Most” 
opow.; 10.20 Utwory W. A. Mozar­
ta; 11 Dla kl. XI „Czechow i jego 
teatr” słuch.; 11.30 Aud. regional­
na; 12.10 Gra Ork. Reg Owen’a; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Dla kl. III i IV; 14 „Czy znasz tę 
książkę”: 14.30 Utwory ork. inspi­
rowane folklorem; 15.05 Zespół jaz 
zowy: 15.20 Kultura pilnie poszu­
kiwana; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”: 18 „Muzyka na parkiecie”; 
18.45 Kurs j. ang. 19 „Pio­
senki z pointa”; 19.10 Pu­
blicystyka międzynar.; 19.20 Wę­
drówki muzyczne Po kraju; 20.30 
Wieczór literacko-muzyczny; 22.01 
Soliści w repertuarze rozrywk.; 
22.20 Muz. popularna; 22.50 Mel. w 
barwach nocy; 23 15 Gra Poznań­
ska Piętnastka Radiowa; 23.35 Mel. 
tan.: 0.10 Program z Warszawy.

WIADOMOŚCI- 5. 6 7, 8. 12.06, 
15. 17.55. 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: — FALA 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 8.10 Pog. „Jesień 
życia”: 8.15 Kurs wyższy j. ro­
syjskiego; 8.35 „Panorama Paź­
dziernika”; 9.50 „Gęsim piórem”

każdej dziedzinie wiele zmieni 
ło się na lepsze. Poprawiły się 
np. warunki nauczania w szko 
łach podstawowych, działal­
ność służby zdrowia, zwiększy 
ła się liczba nowych ulic i 
chodników itp. Osiągnięcia u- 
zyskano także w jeżyckim han 
dlu, choć w tym zakresie jest 
jeszcze wiele do zrobienia, m. 
in. notuje się opóźnienia w bu 
dowie planowych pawilonów 
handlowo-usługowych.

Ostatnio opracowano na Je­
życach program poprawy wa­
runków socjalno-bytowych do 
roku 1970. Od terminowej rea 
lizaćji tego programu uzależnio 
na jest dalsza i konkretna po­
prawa tych warunków. Do 
1970 r. ma powstać np. kilka 
nowych stołówek, bufetów o- 
raz punktów usługowych w je 
życkich zakładach pracy.

Uwagi na temat działalności 
Prezydium DRN Jeżyce oraz 
jego organów przedstawił prze 
wodniczący Prezydium RN 
Poznania — J. Kusiak. W swo 
im wystąpieniu J. Kusiak du­
żo miejsca poświęcił różnorod 
nym formom nadzoru i kontro. 
li nad działalnością wszyst­
kich DRN w naszym mieście. 
Mimo coraz właściwszej dzia­
łalności nadzorczej istnieją jed 
nak nadal pewne niedociągnię 
cia w pracy poszczególnych wy 
działów Prezydiów DRN, m. 
in. zbyt tolerancyjny stosu­
nek do pracowników narusza 
jących przepisy KPA. Rów­
nież wiele do życzenia pozosta 
wia realizacja wniosków oraz 
tryb załatwiania skarg. Ocena 
przeprowadzona w tym zakre­
sie za I półrocze br. przez Pre 
zydium RN Poznania wykaza 
ła, że sytuacja pod tym wzglę 
dem najgorzej przedstawia się 
właśnie na Jeżycach. Poszcze­
gólne wydziały Prezydium na 
ruszyłv bowiem ustawowy ter 
min (dwa miesiące) załatwia­
nia skarg w 181 przypadkach, 
a podań po tym terminie załat 
wiono aż 298. Przykłady te 
świadczą o tym, że samo Pre 
zydium za mało jeszcze uwagi 
poświęca tym sprawom, tak 
przecież ważnym dla mieszkań 
ców dzielnicy.

J. Kusiak stwierdził rów­
nież, że choć w latach 1965-66 
plany remontów kapitalnych 
budynków mieszkalnych były 
wykonane, to jednak nadal wy 
stępują nieprawidłowości. Re 
monty rozpoczyna się równo­
cześnie w kilkunastu, a nawet 
kilkudziesięciu obiektach, co 
w konsekwencji prowadzi do 
przedłużania terminu ukończę 
nia napraw. Szczególną też tro 
ską powinno otoczyć Prezy­
dium DRN Jeżyce remonty bie 
żące domów prywatnych. Pod 
koniec 1966 r. zgromadzono w 
PKO blisko 4 min. zł. na ten 
cel. Nie wykorzystano zatem 
wszystkich pieniędzy, choć po 
trzeby w tym zakresie są na­
dal duże.

W swoim wystąpieniu J. Ku

— „Pamiątka przeszłości” fragm. 
książki; 10.05 „3X15 minut muz. 
rozrywk.; 10.50 „Ucieczka z raju” 
— pow.; 11.10 Felieton M. Kofty; 
11.20 Konc. Chopinowski gra A. 
Rubinstein; 12.25 Suity i wiązanki 
rozrywkowe; 12.50 Mówi Technika; 
13.30 Konc. rozrywk.; 13.50 „Spra 
wy niezwykłe i przykre”; 14 
Konc. rozrywk.; 14.30 Uniwersy­
tet Radiowy Cykl: „W laborato­
riach Moskwy, Leningradu, Nowo 
sybirska”; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Utwory wiolonczelowe;

15.15 Piosenki żołnierskie; 15.30 Dla 
dzieci starszych „Otwarta szkatuł 
ka”; 16.05 Public, międzynar.; 17.30 
Grająca szafa: 18.15 Komentarz J. 
Matuszyńskiego; 18.25 Mel. filmo­
we; 18.45 Mel. rozrywk.; 18.50 Fe­
lieton M. Jorsta; 19.05 Muz. i Ak­
tualności; 19.30 Matysiakowie; 20 
Recital Tygodnia; 20.30 Radiowa 
Giełda piosenki; 21.40 Mel. tan.; 
22 Radiokabaret „Trzy po trzy”; 
23 „Po raz pierwszy na antenie”; 
0.10 Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5. 5.30, 6.30, 
7.30. 8.30. 10. 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: — UKF 66.62 
MHz; 18.05 Do wyboru — turniej 
płyt i melodii; 18.45 7 dni w 900 
sekund; 19 Piosenki znad 
Wołgi; 19.10 Nagraj i zaśpiewaj; 
19.25 „Pamiętnik majora Thompso 
na”; 19.35 Duo jazzowe Mitchella i 
Ruffa; 19.55 Muzyka z film;: „Pan 
nv z Rocheford”: 20.15 „Wagahun 
da”: 20.50 Mała gitariada: 21.10 Mó 
wi oficer ś’edczy: 21.25 Kabareto­
we potpourri; 21.50 Opera — Pio­
tra Czajkowskiego — „Eugeniusz 
Oniegin”; 22.07 Śpiewa — Pat Boo 
ne; 22.15 Tata mama i pociechy 
— rep.: 22.30 Zaproszenie do tań­
ca; ?2.55 ..O królu Arturze i ryce­
rzach okrągłego stołu” — Sigrid 
Undset: 23 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Nat King Cole. 

siak zwrócił ponadto uwagę na 
konieczność zwiększenia licz­
by aptek na Jeżycach. W tej 
dzielnicy przypada na jedną 
aptekę najwięcej mieszkań­
ców, bo 14,5 tys. na 1 placów­
kę.

W dyskusji głos zabierali 
radni RN Poznania i DRN Je­
życe. Poruszano w niej szereg 
problemów m. in. dotyczących 
konieczności usprawnienia 
działalności handlu i zwiększę 
nia liczby środków transporto 
wych dla dostarczania towa­
rów do poszczególnych skle­
pów. Zaproponowano również 
opracowanie długofalowego 
planu uporządkowania ulic gra 
niczących z Jeżycami. Chodzi 
tu o wspólne działanie trzech 
dzielnic: Grunwaldu, Starego 
Miasta i Jeżyc.

Podczas sesji uchwalono nad 
wyżkę budżetową Prezydium 
RN Poznania w kwocie 29 min. 
zł. Z tej sumy 1 min. zł. uch­
wałą Rady przekazano na bu­
dowę Pomnika Mieszka I i Bo 
lesława Chrobrego w Gnieź­
nie.

W wyniku tajnego głosowa­
nia wybrano na sesji 200 ław­
ników ludowych do Sądu Wo 
jewódzkiego w Poznaniu oraz 
110 ławników do Okręgowego 
Sądu Ubezpieczeń Społecz­
nych. (a)

Pamiątkowy medal
Ze słuszną inicjatywą wy­

stąpiło poznańskie Przedsię­
biorstwo „Jubiler”. Z racji 
rozpoczynającego się w tych 
dniach V Międzynarodowego 
Konkursu Skrzypcowego im. 
H. Wieniawskiego, „Jubiler” 
wydał specjalny medal pamiąt 
kowy. Został on opracowany 
i wykonany przez znanego po­
znańskiego artystę rzeźbiarza, 
J. Stasińskiego.

Na czołowej stronie medalu, 
odlanego w brązie, widnieje 
wizerunek H. Wieniawskiego i 
jego nazwisko, na odwrocie 
zaś sylwetka poznańskiego Ra­
tusza na tle partytury jednego 
z dzieł kompozytora.

Medale sprzedaje się w 
specjalnym futerale, (c)

Ostatnie dwa dni Festiwalu
Jeszcze 4 zespoły zaprezentują się poznańskiej publicznoś­

ci. Dziś jako pierwszy wystąpi Teatr Poezji „Misterium” 
z Powiatowego Domu Kultury w Grodkowie. O godz. 16 da 
on montaż poezji radzieckiej pt. „A człowiek źyje” — wyjąt­
kowo w sali Klubu Międzynarodowej Prasy i Książki przy 
ul. Ratajczaka 39 Zespół ten działa od 8 lat, w dorobku ma 
17 inscenizacjipoetyckich. Następna inscenizacja pt. „Jak Ja­
nosik tańczył z cesarzową” K. Przerwy-Tetmajera w wyko­
naniu Teatru Poezji przy Liceum Ogólnokształcącym w Koc­
ku odbędzie się już normalnie w Teatrze Polskim o godz. 17.

Trzecim zespołem, który dziś zobaczymy, będzie Studencki 
Teatr Satyry „Cytryna” Akademii Medycznej w Łodzi. W 
programie „Misterium Buffo” — Wł. Majakowskiego. Ten 
zespół działa od 8 lat, na 6 przeglądach zespołów artystycz­
nych młodych medyków zajął 5 razy pierwsze miejsce. Zna­
ny także za granicą.

Jutro, w niedzielę o godz. 17 jako ostatni wystąpi Studencki 
Teatr „Kalambur” z Wrocławia. Daje on program „Futury- 
styka” w dwóch częściach (cz. I Futurystyka, cz. II Ziemia 
na lewo) zmontowany z wierszy polskich i radzieckich 
poetów.

O godz. 19 ogłoszenie wyników Ogólnopolskiego Festiwalu 
Teatrów Poezji i występy laureatów, (p)

NIEDZIELA: — PROGRAM I: — 
FALA 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 18); 8.15 F. M. Manfredini: Con 
certo op. 3 Nr 10 g-moll; 8.30 Prze 
krój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fa 
la 56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10 Dla dzieci w wieku przedszkol­
nym „Tik-tak”; 10.20 Śpiewa „Ma­
zowsze”; 10.40 Magazyn nowości 
techniki; 11 Transm. międzynar. 
meczu bokserskiego Polska — 
NRD z Hali Gwardii; 12.30 Muz. 
rozrywk.; 12.50 „Dziś i jutro fol­
kloru”; 13.30 Transm. międzynar. 
meczu piłkarskiego Polska — Ru­
munia; 14.30 „W Jezioranach”; 15 
Konc. życzeń; 16.05 Tygodn. prze­
gląd wvdarzeń międzynar.; 16.20 
Niedzielny Teatr Popołudniowy 
„Encyklopedyści” — słuch.; 17.20 
Muz. rozrywk. i tan.; 18.05 Rendez 
vous z Fr. Leharem; 18.45 „Doro­
ta o przyjaciółkach” humoreska; 

19.15 „Z WOSPR-em w Montreux”;
20 „Siedem dni w kraju i na świe 
cie”; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 
Gra Izaak Stern — skrzypce: 21.35 
Radiovariete; 22.35 Śpiewa ja I: 
Santor i J. Połomski; 0.10 Pro­
gram nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 16, 23, 
24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: — FALA 407 m i 
UKF 69.74 MHz; 8 „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 10 Pozn. Konc. życzeń; 11 
Konkurs; 11.25 Magazyn Lotniczy; 
12.10 Warszawski Tygodnik Dźwię 
kowy; 12.35 /Odtworzenie poranku 
Symf. W.O.S. PR z sali Radiowe­
go Domu Muzyki im. G, Fitelber­
ga pod dyr. W. Ormickiego; 13.35 
Polskie pieśni i tańce ludowe 
wyk. Zesp. Ludowy PR? w War­
szawie; 14 „Jesienriy koncert”; 
14.30 Gra zespół Wirtuozów Rzym­
skich pod dyr. R. Fasano; 15 Dla 
dzieci „Dzieci kapitana Grarita” 
cz. II; 15.45 „Niedzielne rendez

Dom dla autobusów 
prawie gotowy

W związku z dynamicznym rozwojem w naszym mieście 
komunikacji autobusowej, palącym zagadnieniem stał się 

problem znalezienia właściwego miejsca dla garażowania 
zwiększającej się coraz bardziej liczby wozów. Ponieważ 
żadne połowiczne rozwiązania nie dawały rezultatów, zapa­
dła decyzja o budowie nowoczesnej zajezdni autobusowej.
Zajezdnię tę zlokalizowano 

przy ul. Pustej, a jej budowa 
dobiega końca. Gotowy jest bu 
dynek administracyjny, a na 
ukończeniu znajdują się ha­
le warsztatowe i przeglądowe. 
Niestety, pewne zaległości wy­
stępują w robotach elektryfi­
kacyjnych i oświetleniowych, 
przy budowie kotłowni oraz 
placów postojowych. Zwłasz­
cza daleko w tyle — w porów 
naniu z harmonogramem — są 
prace przy budowie kanałów o 
grzewczych.

Zbliża się zima, a z nią kło­
pot dla MPK, które garażując

Recital japońskiej 
pianistki

W związku z przygotowaniami 
do V Międzynarodowego Konkur 
su Skrzypcowego im. H. Wieniaw 
skiego, zapowiedziany na 28 bm. 
koncert symfoniczny z udziałem: 
Roberta Satanowskiego, Tadeu­
sza Żmudzińskiego, Henryka Łu­
kaszka i Spółdzielczego Chóru 
Mieszanego im. St. Moniuszki — 
nie odbędzie się.

W zamian odbędzie się 29 bm.
o godz. 19.30 recital fortepiano­

wy znakomitej pianistki japoń­
skiej — Ikuko Endo, uczestniczki 
ostatniego Konkursu Chopinow­
skiego.

Na wspomniany recital są waż 
ne bez zmian zakupione bilety na 
piątek, 27 bm. Nabyte bilety na 
sobotę. 28 bm.. należy zamieni/ 
w kasie biletowej na właściwe 
miejsca. Na życzenie kasa bileto 
wa zwraca należność za zakupio 
ne bilety na 27 i 28 bm.

Finał radiowego 
konkursu

W niedzielę, 29 bm. o godz. 11, 
na fali 407 m Rozgłośnia Polskie­
go Radia w Poznaniu nada raz 
jeszcze wszystkie osiem pytań w 
ramach konkursu organizowane­
go w związku z 50 rocznicą Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej.

Nadesłanie prawidłowych odpo­
wiedzi na wszystkie pytania upc 
ważnia do udziału w losowaniu 
głównych nagród konkursu wy­
cieczki do Związku Radzieckiego, 
telewizora, odbiorników tranzy­
storowych, magnetofonów itp. 
(na) 

vous; 16.30 Konc. Chopinowski z 
archiwalnych nagrań W. Backhau 
sa; 17.05 Felieton na tematy mię­
dzynarodowe; 17.15 Kwadrans 
mel. w wyk. Ork. Ray Conniffa; 
17.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie; 19 Rewia piosenek; 19.30 „Dia 
log dwóch mężatek” słuch.; 20 
Muz. rozrywk.; 20.32 Plebiscyt 
„Grającej szafy”; 21.22 Mel. tan.; 
22 Ogólnop. i Pozn. wiadomości 
sport.; 22.30 Niedzielne wieczory 
muzyczne; 23.35 Kołysanki i sere­
nady.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: — UKF 66,62 
MHz; 18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 
Magazyn górski; 19 Ali stars — 
czyli same gwiazdy; 19.25 „Pamięt 
nik majora Thompsona” — ode. 
15; 19.35 Chris Barber w „Royal 
Festiwal Hall’; 19.55 Śpiewa Ma­
rek Bernes; 20.10 Raz na wesoło; 
20.30 R. Waschko i jego płyty; 21 
„Kaloryfery” — wodewili; 21.15 
Mój magnetofon; 21.35 Gra ork. 
Stanley a Blacka; 21.50 Opera — 
Piotra Czajkowskiego — „Euge­
niusz Oniegin”; 22.07 Śpiewa Pat 
Boone; 22.15 UU-KF — magazyn; 
23 „Myzyka nocą”; 23.50 Śpiewa 
Zesp. „The New Christy Min- 
strels”.

TELEWIZJA

SOBOTA: 9.55 — Geografia (kl. 
VII) — „Z biegiem Wołgi”; 10.30- 
12 — „Władcy morza” — fab. film 
USA; 15.45 — TV Kurs Rolniczy — 
„Środowiska dla krów mlecz­
nych”; 16.30 — Program Tygodnia; 
16.55 — Wiadomości; 17 — Tele- 
konkurs dla młodych widzów — 
„Czy możesz zostać projektantem 

swoje autobusy pod gołym nie 
bem musi kosztem wielu tysię 
cy złotych chronić silniki i 
inne zespoły przed zamarznię 
ciem. Dlatego apelujemy do 
wykonawców: Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr. 2, „Insta- 
lu” i „Elektromontażu” o peł­
ną mobilizację załóg i wykona 
nie robót przy ul. Pustej w 
terminie, tj. do 31 XII br.

Zajezdnia autobusów przy 
ul. Pustej posiadać będzie 150 
miejsc postojowych (w tym 80 
ogrzewanych) oraz warsztaty 
przystosowane do wykonywa­
nia przeglądów i remontów 
300 autobusów. MPK przenosi 
tam już niektóre swoje urzą­
dzenia. Organizację pracy o- 
pracowuje się tak, aby w mo­
mencie zakończenia budowy 
zajezdnia mogła rozpocząć nor 
malną pracę. (s)

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej i Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich i Wy­
dział Kultury zapraszają na 
kolejne spotkanie w ramach 
prasowych przeglądów tygo­
dnia, które odbędzie się w nie 
dzielę 29. bm. o godz. 11 w sali 
TWP, ul. Czerwonej Armii 69, 
II ptr.

Prelegentem będzie Janusz 
Orzalkiewicz, zastępca redak­
tora naczelnego „Expressu 
Poznańskiego”.

Po prelekcji film oświatowy 
Wstęp wolny, (na)

Do 29 hm. rezerwacja 
biletów na Konkurs 

im. H. Wieniawskiego
Sekretariat V Międzynarodowe 

go Konkursu Skrzypcowego im. 
II. Wieniawskiego w Pozna­
niu oraz Państwowa Filharmonia 
przypominają, że rezerwacja bi­
letów na przesłuchania i koncer 
ty w ramach abonamentów upły 
wa 29 bm. Od 30. 10. do 2. 11. br. 
realizować się będzie zamówienia 
na III etap wraz z koncertami 
towarzyszącymi — koncertem ina 
uguracyjnym oraz laureatów. Od 
3 listopada nie warunkowana 
sprzedaż biletów na koncert ina­
uguracyjny.

Kasa PFP czynna jest codzien­
nie w godz. 11—16 w Auli UAM, 
Al. Stalingradzka 1. (na)

INFORMUJEMY
„Lenin” — to tytuł filmu doku 

mentalnego, który w niedzielę, 
29 bm., o godz. 12.15, zostanie wy 
świetlony w sali Muzeum Historii 
Ruchu Robotniczego. St. Rynek 
— Odwach.

W ramach cyklu odczytów z 
okazji 50-lecia Wielkiej Rewolu­
cji, organizowanych przez Radę 
Zakładową przy AM i TWP, prof. 
dr J. Pajewski mówić będzie dzi 
siaj, o godz. 14, w sali wykłado­
wej przy ul. Fredry 10, o wpły­
wie Rewolucji Październikowej 
na traktaty pokojowe po I Woj­
nie Światowej.

Na wycieczkę do Buku zapra­
sza w niedzielę, 29 bm. Koło Miej 
skie PTTK. Zbiórka o godz. 9,45 
na Dworcu Zachodnim.

mody”; 17.50 — W przestworzach 
— czyli ciekawe opowieści lotni­
ków; 18.05 — Film z serii „Świat, 
który nie może zginąć” — „Aby 
ocalić inne gatunki”; 18.30 — Tele 
echo; 19.20 — Dobranoc; 19.30 — 
Monitor; 20.10 — „Pies i wilk” — 
film z serii „La Fontaine wiecznie 
żywy”; 20.40 — Dziennik; 21.10 — 
Wiadomości sportowe; 21.15 — „Mu 
zyka i aktualności” — program 
rozrywkowy; 22.10 — „Władcy mo­
rza” — fab. film USA.

NIEDZIELA 9 — TV Kurs
Rolniczy — „Środowiska dla 
krów mlecznych”; 9.45 — Przy­
pominamy radzimy; 9.45 —
Dla młodych widzów — „Uważ­
ne oko” — telekonkurs; 
10.50 — Sprawozdanie sportowe; 
12.30 — Sprawozdanie sportowe; 
w przerwie ok. 13.15 — PKF- 14.15 
— Teatrzyk dla przedszkolaków 
— „Trzy koleżanki”; 14.55 — Prze 
miany; 15.25 — „Ed gazeciarz” — 
film z serii „Koń, który mówi”; 
15.50 — „Klucze do bram cmenta 
rza” — rep. filmowy z cyklu „Lu 
dzie i zdarzenia”; 16.05 — Wielka 
gra — teleturniej; 17 — Estrada li < 
teracka — A. Puszkin — „Euge­
niusz Oniegin”. Przekład Julian 
Tuwim i Adam Ważyk; 17.75 — 
„Laureat Archimedesa”; 18.25 — 
Telewtdzenia” — program rozryw­
kowy — St. Grodzieńskiej; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„Mars Flora” z cyklu — „Freski 
historyczne”: 20.35 — Małżonek — 
film fab. prod. włoskiej - 22 — Nie 
dzieła sportowa.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.


